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Tragedia Sejmu
Kraków, 9 października

(Thi) Za nieszczęsny stosunek tragikomicz­
nego zagniewania, jaki od trzech lat zaistniał 
między rządem a sejmem, —  niemal w całości 
winę ponosi rząd. A  może nie tyle sam rząd, 
llfc teu jedyny w swoim rodzaju twór parlamen 
tu/ny, klub BBWR, stworzony do współpracy 
z rządem, a stanowiący faktycznie nienormal­
ną zagrodę między rząaem a sejmem. Sejm 
sam niewątpliwie także tu i ówdzie w szcze­
gółach robił nieraz nierozważne i niezgrabne 
posunięcia, ale w swojej większości nigdy me 
usuwał się zasadniczo od współpracy z rzą­
dem, naw et wtedy, kiedy musiał być do głębi 
ub/ażony i oburzony po zbyt soczystych euun 
cjacjach p. Marszałka Piłsudskiego. Zawsze 
w Sejmie pozostało Jyle obiektywności I tyie 
państwowego myślenia i sentymentu, że był 
gotów kwitować z wdzięcznością to, co rządy 
pomajowe miały w sobie i zdziałały pozytyw* 
nego dla państwa, byleby one odrzuciły przy­
najmniej najjrubsze „złe manjery*', jakich na­
brały w stosunku do zasadniczych wymogów 
dciTiokratyzmu. Sejm w swojej znakomitej wię 
kszości nigdy nie wysuwał argumentu osobi­
stego, może z jedynym wyjątkiem Narodowej 
Demokracji, którą nienawiść do osoby Piłsud­
skiego formalnie zaślepia. Endecja jest istotnie 
Zupełnie zamroczona od osobistej nienawiści, 
która przecież bez przeiwy trwa od samego 
początku odrodzenia państwa polskiego. Al o 
poza tą grupą, która jednak dzis:aj nie jest 
miarodajna i dowoiząca w Sejmie, żadne 
stronnictwo nie ustosunkowało się do rządów 
marszałka Piłsudskiego pod kątem widzenia 
osobistej antypatii czy gniewu. Odważny krok 
marszałka Daszyńskiego świadczy o tern na! 
lepiej, że w Sejmie jednak pragną pokoju i moż 
liwosci owocnej pracy.

Ale pragnienie Sejmu pozostaje niespełnio­
ne. Dffuga strona ma na wszystko tylko jedną 
odpowiedź —  biczowanie.

Cóż tedy pozos.aje Innego sejmów1!, jak decyzja 
doprowadzenia tego nieszczęsnego konfliktu, -ttó 
rego pokojowo załatwić nie może, do pow "dz- 
my: „zbrojnego”  rozstrzygnięcia. Skoro irug» 
strona o pokoju i załagodzeniu sporu słyszeć 
nie chci. nie pozostaje nic innego, Jak woj-

Bezpośredni wynik wolny jest zupełnie pew 
ny. Nikt nie wątpi, że Sejm może obalić rząd, 
Jak dłuro jeszcze u nas konstytucja obowiązu­
je i Jak długo nikt jawnie dyktatury wprowa­
dzić nie chce, czy nie może. Nikt nie jest taki 
naiwny, ażeby nie wiedział, że jedną kompa­
nią szwoleżerów można Sejm rozpędzić, ale 
też nikt nie Jest taki szalony, ażeby tę kompa­
nię szwoleżerów wyprawił na Sejm. Polska 
Jets krajem północnym, a nie połudmowytn. 
Zresztą —  wiadomo z historii, że takie niecę 
ryzykowne eksperymenty robią „mocni ludzie*' 
W dosyć młodym wieku. Jest granica wieku, 
po przekroczeniu której nie podejmuje się już 
walki, która „lubi" długo trwać i zakończyć 
się inaczel, niż się spodziewano...

W ięc —  „.zwycięstwo*' Sejmu jest nieuni­
knione

— Ale co ro tem zwycięstwie? Co będzie 
w jedną godzinę pc tem zwycięstwie?, „Zwycię 
ska*' koalicja w tej samej chwili przestaje 
istnieć, w której jej danem było zatrąbić „vi- 
ctorial** W  tej samej chwili przestaje istnieć 
koalicja jako grupa sprzymierzeńców, a stają 
gotowe do boju cztery czy pięć grup wrogów, 
zaciętych wrogów, nieubłaganych wrogów, któ 
rzy z furją rzucą się wzajemnie na siebie.

Albowiem jedynym cementem, który łączyć 
będzie grupy sejmowe we waice z rządem, bę 
dzie tytkó —  słuszima, co prawda —  niechęć do 
obecnego systemu rządowego, podtoopaiiiącego 
wszelkie zaisady demokratyczne A!e to jest po 
mimo pożyty Wiiej tresek jaka leży w ponęciu 
„o^hrwa demokraci” , przecież tylko negacja. 
W ie się mianowicie doskonale, co jest złe, ale 
nieitia w&yófcego programu na wprowadzenie 
tego, co jest dobre. A negacja jest jednak nie>- 
zbyt mocnym kurem.

Wszak demokracja, parlamentaryzm to są 
hardiO pozytywne zadania i' cbu w iąA i A jeże- 
li się Idzie burzyć, to trzeba z gory mleć w  
głowie gotowy plan nowej pudowy. A takiego 
planu Sejm niestety nie ma

Chyba gdyby się przyjęło za prawdę to, co 
jeden dziennikarz o bujnej fantazji wymyślił, 
a drugi dziennikarz, z natury dyskretny i od­
powiedzialny, uważaj za stosowna rozgłosić 
jako nielada senzacje. Ale jest niezmiernie tru 
dno, te d7'kie fantazje traktować poważnie, a 
to tem bardziej, że jednak powstały, czy tylko 
zostały wygadane na — bankiecie, a prawdo­
podobnie w Jakimś kulminacyjnym punkcie 
bankietu...

Nie —  na żarty to ta cała sprawa Jest zbyt 
poważna.

Kto zresztą zna strdeturę Sejmu, wie, że ztio 
wu takie --ewolucyjne uchwały nie tak łatwo 
dochodzą 'do skutku. Nie można ich z rękawa

wyrypać. Jest przecież zwaita falanga ukofa 
140 posłów, którzy długi czas mogą uniemożlD 
wiać uchwalenie wniosków im niemiłych A  e 
but dach, takich brutalnych, jakie pows!ać 
fcą, wolę nawet nie mówić. Stuczterdziestu zda 
cydowanych i zwartych ludzi stanowi w prze * 
szkadzania bardzo aużą siłę. To je»t przecież 
blizko jedna trzecia całego Sejmu. A  trudno 
przypuścić, ażeby po drugiej stronie skoncen­
trowali się sami bojownicy pierwszej klasy, 
powiedzmy — sama kawaleria. Do głosowanM 
— pew..ie że będzie ich sporo, ale do złama­
nia obstruKCji lub odparcia burdy, takiej praw­
dziwej, którą już nieraz się widziało, chybtf 
nie. będzie tak dużo ochotników.

Oczywista — nie to jest zasadniczo ważne. 
Tragedia Sejmu leży w tem, że nie będzld 
miał sił budować. Tragedia leży w  tem, żd 
Sejm ani z rządem, ani przeciwi nądowd nftt 
zrobić nie może. Naw et rozwiązać się MS ttida 
że i musi dźwigać pęta, jakie nart nałożono* 
Dlatego właśnie sytuacja, w którą rząd Wproa 
wadził legislatywę kraju, jest zupełnie W/DC- 
dziejua.

Tak się stosunki ułożyły, że tylko rząd SoiK 
jest w stanie, gdyby tego chciał, przeprawa-- 
dzić sanację stosunków, a conajmniej Jakież 
wTiaśdteme sytuacji. Rząd może jeszcze terod 
przy szczerych chęciach, próbować WJpółpr®/ 
cy ze Sejmem, pod warunkiem porzanovani* 
niotylko martwej litery, ale też żywego dnchn 
konstytucji.

Jeżeli rząd istotnie lest tak przejęty trosk* 
o całość i siłę wewnętrzną pańtewa. to powi­
nien coś rozstrzygającego zrobić, a zaprzestać 
zbyt „dowcipnej” walki ze Sejpiem. Powłnieu 
albo pracować rzetelnie ze Sejmem, sloo prfc- 
bować z r -  nowym Sejmem. Tak, J ił Jest, i u f 
chyba zbyt długo pozostać nie będzie mogło,

Robotnicy amerykańscy domagają się
zaostrzenia ograniczeń integracyjnych

Nieprzerwany tydzień pracy 
y:  Rosji

M o s k w a .  8. 10. PIAT. (Agencja Ta ss) Praca)
w  fabrykach, przedsiębiorstwach i szeregu to- 
stytucyj. kitóre przeszły na nieprzerwany ty­
dzień pracy, ruch na uft-adh i w magazynach, 
wszystko to nadało Moskwie w oifcatinią r^edlzle 
lę wygląd zwykłego dlnia. Prasa zauważa, to  
chociaż oficjalne przejście na nieprzerwany ty 
dzień pracy według systemu 5-dnłowegj ty go 
dnia, przewidującego dla każdego robotnika I 
unzęduJka dziiefi d itpoczynfeu po 4-ch dniach pra 
cy. miał być w® rowad eony dopiero w  paźckier 
nilku, to jednak wielka llcizba fabryk i przedsłę 
bictytw wprowadzHa ten system już w  końou 
wrześrra M ka centralnych władz rządowych 
przeszło fuż również na no w y  system pracy. 
W  armii czerwonej ogłoszono rozkaz, wjnowa 
dzający nieprzerwany tydzi-wń pracy,

T o r o n t o .  S- 10. PAT  Pod przewodni­
ctwem Williama Greeaia Tozipoozęła silę w czo­
raj doTocDna konferencja amerykańskiej fede­
racji pracy. Na konferencję przybyli rówmież 
pradutawiicie e  pokrewnych orgairiizacyj bry­
tyjskich. Ze ziożomcgi. sju-awozdatńa wynika, 
że liczba członków federacji wzrosła do
2-933.000, co świadczy o  poprawie. Jesit to >ed 
■mak zaozinde mniej, nliiż w  r. 1920. kiedy to fede 
racja liozyła 4.000-000 członków. Sprawozda­
nie zaleca między innemi zwiększenie ograni­
czeń (migracyjnych, zw łaszcza jeżeli chodzi o 
Im grację z Europy środkowei 1 Ameryki ła­
cińskiej. Po zatem sprawozdanie kładzie nacisk 
na laomitynuowanie wy,sitków zmierzających do 
wprowadzenia 8-godzimnego dlnla pracy i 5 dnio 
wego tygotkia pracy.
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Karie!e, podatki i przj musowy spoczynek
meJzielgy niszczą handel w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  S. 10. Sin. Na dzisiejszem po | 
siedzeniu przedstawicieli izb handlowych prze- ; 
mawiał m. im, poseł Wiślicki, który w  przemó- 
Wjcffliiiu m m  polemizował bardzo ostro z Ro 
iperem Battagiją zwracając uwagę, że ostrze 
karteli w  pierwszym rzędzie zwrócone jest 
przeciwko handlowi. Handel jest przeładowa­
ny na każdym kroku zarówno systemem po­
datkowym, jak i nieustaiutem tworzeniem no­
wych karteli. Mówca wypowiada się bardzo 
ostro przeciwko nowemu podatkowi od impor­

tu- P. Batiagilja — mówi w  dalszym ciągu po­
seł Wiślicki — powiada, że urzędnicy nasi za 
mało się wżenili do rodzin kupieckich i przemy 
slowych. Jesteśmy w tej tragicznej sytuacji — 
oświadcza ironicznie mowo a —  że nie mamy 
żydowskich urzędników do wżenienia się w 
sfery kupieckie. Wkońou porusza mówca spra­
wę odpoczynku niedzielnego i uważa że jest on 
krzywdą ule tylko ze stanowiska politycznego, 
ale i gospodarczego.

Proces przeciwkc chuliganom w Opolu
toczy się w atmosferze niesłychanego teroru hittlerowców

U p o  1 e. 8 10. RAT. Dzisiaj o godz. 9 rano 
otworzył przewodniczący dalszą rozprawę 
pBzecSwko uczestnikom napadu na artystów poi 
i«dch. Na wstępie madprokurator W olf odozy- 
tał uaotkę, noanzuoaną po mieście, z której je- 
<ten egzemplarz położono mu na stole. Ulotka 
ta ma następującą treść: „Trzymać się ostro 
n o i pancrwte —  to powiedział polski oskarży 
kftel w  procesie Ukifeza. Polityka porozumienia 
fest romcidy zanem Ten pan dostał natychmiast 
•WSuS nad nadprokuratora; a co czyni niemie- 
<cfei prokurator? Udzielił 27 polskim aktorom za 
Sezefc oa podróż, ażeby mogli zeznawać prze­
ciwko nSewStiiytn Niemcom i przez to dali moż 
B0SC ulice presji1 zagranicy- Jaką mamy dać na 
to odpowiedź? Przejdźmy do konsekwentnej 
q o zv c |  razem ze wszystkimi uczciwymi Niem 
an d  Wejdźmy w  szeregi niemieckiego ruchu 
wolnościowego hitlerowców. Przyjdźmy, ce­
lem masowej manifestacji we środę 9 paździer 

patrz słupy reklamowe".
Pt» odczytaniu ułotfci prokurator zastrzegł się 

pczecSwfco podobnym aktom, które mogą tylko 
.^płynąć na niekorzyść wymiaru kary. Nastę- 
ptóe reeczozmawca Tomiak, lekarz z Katowic 
BgtosS zażalenie z powodu, iż po ukończeniu

wczorajszej rozprawy trzech młodych ludzi wo 
lało pod jego adresem „tego przeklętego Pola­
ka musimy także zbić".

Zastępca strony poszkodowanych Dr. Simon 
z Wrocławia skarży się sądowi, że jego rów­
nież wczoraj wieczór po wyjściu z sądu zeiżo 
no słownie. Simon żali się także , iż dzisiaj 
przed rozpoczęciem rozprawy miał się oskai 
żouy Cempner odezwać przed gmachem sąau, 
że ma w  kuferku bombę, którą rzuci w sądzie, 
gdy Dr. Simon zacznie tylko mówić, tak, że 
cały sąd w yled  w powietrze. Natychmiast za 
rządzono przesłucha nie świadków tej rozmow’y 
m. iin. redaktora „Freiheitm" p. Bientafca. poczem 
przewodniczący wydał zarządzenie, celem za­
pewnienia większego bezpieczeństwa osobom 
z Polski. Dalsze przesłuchiwanie świadków 
niemieckich nie przyniosło nowych szczegó­
łów O godz- 10.20 przybyło 34 świadków pol­
skich z Katowic ki. pobitego zespołu. Przystą­
piono zaraz do ich przesłuchania. Świadek Zu 
na, dyrektor opery katowickiej- rozpozna! 
wśród oskarżonych jednego, który go bił, dru 
giego, który w  towarzystwie dwóch innycti 
szedł za mm i jego żoną do dworca. Rozprawa 
trwa w  dalszym ciągu.

W jakim kiei utkii pójdzie zmiana konstytucji
w Austrii?

K a g  e n f u r t, 8. 10. PAT. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji ministerialnej, minister 
Schuiny uczynił kilka uwag o stanie prac nad 
reformą konstytucji. Komisja ta bada obecnie 
konstytucję prawie wszystkich europejskich i 
pozaeuropejskich państw. Projekt zmiany kon­
stytucji przewiduje zmianę rady narodowej na 
Izbę krajów i stanów, do której należeć ma 9 
aaczelników krajów, dalej 9 krajowych refe­
rentów finansowych, oraz reprezentant każde­
go kraju związkowego, razem więc 27 repre­
zentantów krajów austriackich. Dalej należeć 
ma do tej izby 27 reprezentantów gospodar­
czych, 8 reprezentantów rolnictwa, 8 reprezen

tantów robotniczych, 7 reprezentantów handlu 
i przemysłu, oraz 4 przedstawicieli ster urzę­
dniczych.

Obrady socjalistów austriackich
W i e d e ń ,  8. 10. PAT. Dzisiaj wieczór roz­

poczyna tu swoje obrady zjazd socjalno-demo 
kratyczny. Porządek dzienny obrad obejmuje 
m. in. referat dra Ottona Bauera w sprawie 
walki o demokrację i referat posła Haretera o 
reformie rolnej. Wczoraj w pzeddzień otwarcia 
odbyła się tefFaj konferencja państwowa kobiet.

Ugoda br. Betłilena z socjalistami?
W i e d e ń .  8. 10. PAT. „Neue Freie Presse" 

w depeszy z Budapesztu donosi, że między 
hr. Bełhler.em a węgierską socjaldemokracją 
toczą się rokowania, mające na celu wzajemne 
zbliżenie. Hr. Befhlem spodziewa się, że uspo­
kojenie wewnętrzne wzmocni pozycję zagrani­
czną Węgier, szczególnie w kwestji rewizji gra 
nic. Socjalni demokraci domagają się amnestji 
dla emigrantów politycznych, zaprowadzenia

powszechnego i tajnego prawa głosowania, 
wolności prasy w  zamian za co obiecują rzcczo 
wą opozycję parlamentarną, zwalczanie komu 
nistów 1 poparcie rządu w jego walce o rewizję.
Hr. Bethlen zgadza się na likwidację emigracji 
i powiększenie liczby okręgów wyborczych w  
łajnem głosowaniu. Sądzą, że rokowania będą 
pomyślnie zakończone.

Walki na przedmieściach Kabulu
M o s k w a .  8. 10. PAT. (Agencja Tass) W oj­

ska Na cl i r Khana maszerują z powodzeniem na 
Kabul. posuwając się przez dolinę Lehar. Zaję

ły  one podobno port Balahissar. Walki toczą 
się prawie na przedmieściach Kabulu. Habitoul 
lah mobilizuje wszystkie siły, jakiem! rozpo­
rządza, w tej liczbie i policję, dla obrony stoli­
cy.

Należy pamiętać, że utrata łaknienia, beisenaotf,
niezdolność do pracy, cuchnący oddech założą od wa­
dliwej czynności przewodu pokarmowego i że 
rine Leprince w dawkach po 1 JuL 2 pigułki wieczo­
rem podczas jedzenia usuwa szybko i niezawodnie 
wszystkie powyższe dolegliwości. Sprzedaż we wazya- 
tkicti aptekach. 2619tzl

Weizmann w drodze do Palestyny
L o n d y n ,  8 10. ŻAT. Dziś wyjeżdża dc Pa­

lestyny prezydent Agencji Żydowskiej proŁ 
Weizmann.

4.000 Żydów przy Ścianie Płaczn
J e r o z o l i m a ,  8 10. ŻAT. W  ciągu dwócfi 

dni Rosz Haszana w nabożeństwach przy Ścia­
nie Płaczu uczestniczyło 4,000 Żydów, spokój 
nie został nigdzie zakłócony.

Uratowane rodały w Hebronie
J e r o z o l i m a ,  8. 10. ŻAT. Urząd policyjny 

w Hebronie doniósł naczelnemu rabinatowi, i& 
w  urzędzie znajdują się 32 rodały Tory, która 
zdołano uratować z bóżnic i synagog podczas 
ostatniej rzezi.

Arabowie chcą wykupywaó 
ziemię palestyńską

r e r o z o 1 i m a, 8. 10. ŻAT. Na swem wczo­
rajszem posiedzeniu egzekutywa arabska 
uchwaliła wydelegować swych przedstawiciel* 
do Iraku, lndji i Hedżasu, celem podjęcia w  
tych krajach akcji zbiorowej pod hasłem zaku­
pu obszarów ziemi w  Palestynie na wieczystą 
własność dla towarzystwa „W akf“ bez prawa 
odsprzedaży innym osobom» * w

J e r o z o l i m a ,  8. 10. ŻAT. Władze usunęły 
ze służby policyjnej dwóch Żydów, którzy od­
mówili patrolowania dzielnicy, zamieszkałej 
wyłącznie przez Arabów, gdyż przełożeni ich 
nie chcieli uwzględnić prośby policjantów o 
zaopatrzenie ich w broń palną. _______

Sensacyjny proces o szpiegostwa 
we Lwowie

Na lawie ©skarżonych trze] studenci 
niemieccy

(Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w .  8. 10. (T ) W  dniu dzisiejszym rozpó 

czął się przed lwowskim sądem okręgowym 
sensacyjny proces o szpiegostwo. Proces ten 
jest interesujący, szczególnie ze względu na o-i 
soby oskarżonych, którymi są trzej studenci, 
niemieccy studiujący na berlińskim umiwersyte 
cie. Przed kiilku miesiącami zostali oni przez po 
licję a reszto wami na Podkarpaciu i odstawieni 
do Lwowa. Po dłuższem śledztwie udowodnio­
no-, im że są szpiegami niemieckimi i że stoją 
na służbie wywiadu niemieckiego objeżdżając 
teieny Podkarpacia. Proces, który toczy się 
przy drzwiach zamkniętych, potrwa prawdopo 
dobnie 3 dni.

Transakcja z Bodenkredit- 
anstalt —  dokonana

W i e d e ń .  8. 10. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że komitet wykonawczy rady nadzor­
czej Austriackiego Zakładu Kredytowego upo­
ważnił dzisiaj dyrekcję do zawarcia umowy, 
w  sprawie fuzji z Bodeonkrediitanstalteni. W  ten 
sposób transakcja ta uważana jest de facto za 
dokonaną. W e  czwartek zbierze się plenum ra 
dy nadzorczej na posiedzenie, aby zatwier­
dzić formalnie umowę. W  ciągu dinia dzisiej­
szego będą załatwiane kwestie dotychczas 
stporne. Po zawarciu umowy zwołane zostaną 
zgromadzenia generalne obu tych iratytucyj, 
które powezmą decyzje co do zawartej trans­
akcji.

Herrfot w e  W ie d n iu
W i e d e ń .  8. 10. PAT. Dzisiaj przybył do 

Wiednia poKityk francuski Herrioł, który wie­
czorem wygłosił wykład w wielkiej sali Kon- 
zerthausu m  temat Paneuropy Na dworcu wita 
Ii Herriota poseł francuski z członkami posel­
stwa. tudzież szereg osobistości ze świata po-M 
tycznego,
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Kraków, 9 października 
isa ) Fuzja w wiedeńskim świecie bankowym,

0 której wczoraj jeszcze wspomnieliśmy jako 
jo pogłosce, jest już obecnie faktem dokona­
nym. Dotyczy ona dwóch potężnych banków 
wiedeńskimi, a mianowicie Bodonkreditanstalt
1 Oesterreichische Kreditanstalt, tak, iż óbec- 
aie liczba wielkich banków we Wiedniu redu-

się do trzech, prócz sfuzjonowanych insty 
tacy] pozostałe bowiem jeszcze tylko Wiener 
Bank Verein i Niederósterreichischo Escompte 
Eesellschait. Uwzględniwszy warunki, w  Ja­
kich operacja ta przychodzi do skutku, uznać 
J*t należy taczej za przymusową — aczkolwiek 
pokojową —  likwidację Bodenkreditanstaltu, 
niż za dohrowolne połączenie się dwóch równo 
irzędnyoh instytucyj, Fuzja ta przychodzi bo­
wiem do skutku w ten sposób, ż© właściciele 
akcyj Bodenkreditanstaltu otrzymają za 4 ak­
cje, których wartość giełdowa wynosiła w so­
botę jeszcze 94 szylingów, zaledwie 1 akcję 
Kredltanstaltu o wartości giełdowe! 52,5 szylm 
gów. Skutkiem tej niekorzystnej zamiany stra 
cą akcjonariusze Bodonkreditanstaitu 5/6 swe­
go kapitału, co czym łącznie 100 miljonów szy 
llngów. W  stracie tej bierze również udział 
skarb austriacki jako posiadacz większego pa­
kietu akcyj Bodenkreditanstaltu, przyczem stra 
tta ta obliczana jest na 16 miljonów szyi. Zna­
czne straty poniosą również zagraniczni posia­
dacze akcyj Bodenkreditanstaltu, przyczem 
ja w n ie  zainteresowana jest grupa Solwaya w 
Brukseli oraz londyński dom Schródera. Na­
tomiast nie poniosą żadnej straty wierzyciele 
Bodenkreditanstaltu, którzy bądź to ulokowali 
w tym banku swe oszczędności i kapitały, bądź 
zdeponowali tam akcje, Gwarancję bowiem 
W tym kierunku objęła Oesterreichische Kre- 
— — n — j B E g g  t jgBSBijgg

W. AZÓW

Wybór zawodu
Osoby; -matka, ojciec l dziecko.
Matka: Może wyda ci się to śmieszne, lecz całą 

noc myślałam o przyszłości naszego synlka. Życie 
tęraz Jest takie trudne i skomplikowane. Klin be- 
dwtę nasz chłopczyk, gdy dorośnie? W  takim kii-e- 
mmiku go przygotować? Do jakiej karjery? Powiesz, 

to śjmesane, myśleć o karierze dziecka, nie ma- 
Jącęgo jeszcze sześciu miesięcy, lecz ja się z tobą 
nie ugodzę. Trzeba jiuż się nad tern zastanowić, by 
umilknąć ewentualnych niespodzianek Mam iiuż pew­
ną mysi ,1 chcę z tobą pomówić. Chciałabym, aby 
nasz syn został1 wojskowym. Nosiłby piękny mun­
dur. otrzymałby order...

Ojciec: Zupełnie się z tobą zgadzam, że powinni 
śmy już myśleć o praysizłaści naszego malca. To 
dziijwmel Tej nocy też myślałem o tern. Lecz ty nie 
czytasz gazet, moją droga 1 Nie wiesz, że niedawno 
odbyła się, kq«fereu»cja w Hadze, którą zapoczątko 
w « l»  nowy akges w Biwęple. Mają powstać Stany 
Zjednoczone Europy i wojna zniknie raz na zawezel 
Z a 20 lat, gdy nasz mą-Iec wstąpi w życic, wojiskoi- 
wych będzie na świecie mniej, niż obecnie dorożka 
pty w Paryżu i w  Londynie,

Matka: Poczekaj, przecież nie nalegam, aby nasz 
malec został wojskowym. Rzuciłam tylko luźną pro 
ppzyęję. Byłąbylm zadowolona, gdyby nasz synek 
został skrzypkiem lub wiolonczelistą...

Ojciec: Nie czytasz gazet i to Jest twoją najwię 
kszą wadą! Nie wyobrażasz sobie nawet, Jakie bez - 
robocie wśród muzyków wywiolaiy radia. Za 20 
lat — ałeż gdzie tam za 20: za 10, za 5 lat! — mu - 

■ zyków na śwtoaie będzie nie więcej, niż obecni© la • 
tarników. Trzy, lub najwyżej cztery plerwszorzęd 
ne zespoły orkiestrowe, składające s'< z samych 
wirtuozów, obsługiwać będą droga radiową cały 
świat!

Mstkąi Dubnce, aJę nie nalegam przecież, aby 
nasz chłopczyk zosta! koniecznie muzykiem. Niech I 
wstanie lekarzem. Tak będzdę najlepiej... Lekarz... ]

ditanstalt, która zresztą celem przeprowadzeń 
nia fuzji podwyższa swój kapitał o 30 milj. 
szyi. przy udziale związanych z Rotschildem 
sfer londyńskich.

Przyczyną, która zmusiła Bodenicreditan- 
stalt do przyjęcia tak niekorzystnych warun­
ków, jest unieruchomienie a nawet strata znacz 
uych kapitałów w  przedsiębiorstwach przemy­
słowych, należących do koncernu tego banku. 
Przedsiębiorstwa te Jak Steyer i Fanto, dalej 
przedsiębiorstwa tekstylne i budowy maszyn, 
prosperowały w ostatnich latach nieszczegól­
nie i wymagały znacznych wkładów, które unie 
ruchomify kapitały tego banku. Pretensje z te­
go tytułu w przybliżonej kwocie 200 milj. szyi. 
uchodzą za nieściągalne a conajmniej mocno 
wątpliwe, tak, iż Kreditanstalt wzamian za ob­
jęcie zobowiązań Bodenkreditanstaltu zażądał 
gwarancji rządowej co do tych wątpliwych na­
leżności i gwarancji tej musiał udzielić kanclerz 
Schober, chcąc do skutku doprowadzić tę fu- 
zję, która uratowała Austrję przed prawdziwą 
klęską finansową.

Prasa wiedeńska, omawiając przyczyny 
upadku Bodenki editanstaltu, wskazuje na to, 
że bank ten, który za czasów przedwojennych 
dzięki poparciu sfer dworskich i arystokratycz 
nych rozporządzał ogromnemi kapitałami, nie 
zredukował obecnie rozmiarów swej dziajalno- 
ści, choć środki jego znacznie się zmniejszyły, 
lecz nadal uprawiał politykę szerokiego gestu i 
i porywał się na przedsięwzięcia, wyrastające j  

ponad jego siły. Główną winę w tym kierunku ; 
ponosi prezydent banku Sieghart a ułatwiał 
mu tę politykę prezydent Banku austriackiego 
Dr. Relsch, udzielając mu tak hojnie kredytu, 
że niemal połowa portfelu wekslowego Banku j 
Austriackiego pochodziła ostatnio od Boden- I

najlepsza pasta do- zębów, przez mil jony co­
dziennie w użyciu, uważana jest za najdosko­
nalszy środek do pielęgnowania zębów i jamy 
ustnej. Specjalne zalety:

1. usuwa szpecący osad nazębny,
2. czyni zęby alabastrowo białymi
3. usuwa nieprzyjemny zapach ust.

Kreditanstaltu. Również udzielał poparcia temu 
Bankowi b. minister finansów Dr. Kienbock, 
który zresztą był w  prywatnem swem zajęciu 
— doradcą prawnym Banku.

Jak dalece rozrzutnie gospodarował Sieg­
hart, wynitca z faktu, ze w miejsce 4 dyrekto­
rów przed wojną było ich obecnie lu, w miej­
sce 5 wicedyrektorów było ich ostatnio 15, a 
zamiast 8 prokurzystów zatrudniał ich bank 
ostatnio 36! Emerytowany przed dwoma laty 
dyrektor Weiner otrzymał jako odprawę ładną 
sumkę 1 miljona szyi. Krewnemu swemu wy­
znaczył Sieghait w zamian za pracę w radzie 
zawiadowczej w Veitsche Maynesittwerke ro-» 
czną pensję 100,000 fr. szw. i to dożywotnio! 
Inny znowu funkcjonariusz banku, który pra­
cował tam tylko 1 rok, otrzymuje tytułem eins 
rytury 5,000 szył. miesięcznie. Oczywiście Kro 
ditanstalt odmówił obecnie przyjęcia na siebie 
tak ogromnych zobowiązań, a rząd, uznając 
słuszność tego stanowiska, zamierzał nawet 
przeprowadzić specjalną ustawę, by umożliwić 
rewizję tego rodzaju umów. Pod groźbą tą je­
dnakże dyrektorzy ! wicedyrektorzy Bodenkref 
ditanstaltu dobrowolnie zrezygnowali ze swychi 
praw umownych Jak I wogóle ze swych stano­
wisk, tak, iż żaden z nich nie wejdzie do 
władz sfuzjonowanych Instytucyj, lak to prze­
cież zwykle przy tego rodzaju transakcjach 
bywa,

Upadek Bodenkreditanstaltu jest znamlen- 
nem ostrzeżeniem, wykazuje bowiem naocznie, 
jak niebezp:eczuem jest nieliczenie się z real- 
nemi stosunkami i uprawianie polityki „repiei 
zentacyjnej*' bez liczenia się ze środkami, Jw 
kiemi się rozporządza. Z' drugie] strony szyb* 
kie zlikwidowanie tej sprawy, grożącej nieoblŁ 
ęzalnemi konsekwencjami, Jest wybitną zasługi 
nowego kanclerza austriackiego Schobera, be 
spornie uznaną przez prasę wiedeńską wshyst* 
kich odcieni.

Ojciec: Nue, to jest okropne, a to wszystko dl a te 
go, że ple czytasz gazet! Nie wiesz oczywiście, ją 
kie postępy’ poczyniono w dizicd»jnit> zapobiegania 
chorobom przy pomocy różnych pigułek i zastrzy­
ków. N«'e czyta łaś  pewnie, że w  Niemczech wyuąia 
zionto już aparat, który wykazuije wszelkie braki w 
OTgąpiźmie, tak iż diagnozę będzie mogła postawić 
twoja kucharka _,Iaib twój szofer. Za dwa lata naj­
groźniejszy wróg ludzkości — raik — stanie się 
mróej nie bezpieczną chorobą, niż obecnie katar. Za 
20 lat, moja droga, nie będzie ani lekarzy, ani Łptek, 
W najbliższej raznwze fryzjer w białym fartuchu o- 
strzyże cię, prześwietli nawskroś, wstrzyknie jakieś 
serum i za te same pieniądze obleje Ot jeszcze - gl© 
wę wodą kolońską. ,

Matka: Jaki ty Jesteś dziwny. Ozy ja nalegam, 
aby nasz szyn 'został lekarzem? Niechaj zostanie 
inżynierem, to również jest uległy zawód.

Ojciec: Dziecinko, dlaczego nie zaglądasz do ga­
zet? Mam się zgodzić na to, ażeby syin mój został 
inżynierem? Poco za 20 Iąt będą potrzebni inżynie­
rowie? Fabryki i warsotaty zamienią się na ezystę 
salony, w których pracować będą przez 24 godziny 
na dobę automaty, nJe imające strajku, ani podwy­
żek pensji Za 20 m  łudzili, zapomną wogóle oo zna 
ozy słiowo inżynier, a ty chcesz...

Matka; Mój drogi, ja wcale niczego nie chcę. Nie 
nalegam przecież. Pragnę tyftfco nie odkładać posta 
nowienia na okres późniejszy N,ie miałabym nić prze 
ai/wtoo lennu, gdybyś chciał uczynić, z naszego' syna 
profesora.

Ojciec: Dziecko moje, doprowadzasz mnie do roz 
paczy sw-m zacofaniem. Zupełnie nie czytasz gazet. 
Gzy przypuszczasz, że za 20 lat w kaidem więk- 
Szem mieście będzie, jajc obecnie, uniwersytet z pro 
iesoramt i audytorium? Triumfy radja i teJew&łi, 
moja droga, d>oprowadzą dc tego, że za 5 lat 99 proc. 
uniwersytetów udegnde zamknięciu.. Student siedząc 
u siebie w domu, na głuchej prowincji, będzie słu­
chał wykładu Einsteina z Berlina i Edisona z New 
Yorku I w •

Matka: 'Doskonale,, przekonałeś mnie, Isoz nie 
iwuu nic prtucJiWko temu, aby nasz syn został tpu

przyikiład adwiukaitem...
Ojciec: A więc przypuszózasoi, że za 20 lat jHigę- 

stępców będą j.esaęae podągtó do odpow.iiedaiaMMh 
ści kannej? Trizeba czytać gazety, moja drogaf Za 
20 lat przestępców będą zamykać W wlęzlieiniajcli 
przed popełnieniem zbrodni.

Matka: Czemu się tak denerwuiiiesz? Ją nia naln 
gam,, poprostiu sziuikaro! Zgodrę sta na to, aby syn 
nasz został nawet fotografem.

Ojciec: Ha, ba, ha. Czytaj gazetyI Za tnzy lała 1m  
żdy żebrak będzie miał w swe) nora* wiosny John*, 
aparat z ekranem!

Matka: Więc niech zostanie szot erem.
Ojciec: Czytaj gazety! Za 20 lat praedeoą w rafcte 

tadh na kaaiężye 1 z powmotem w dągu dnmMh ■»* 
dziim!

Matka: Krawcem...
Ojciec: Jesteś śmieszna 1 Trzeba czytać ganetyl

Gzy sądzisz, że za 20 lat ludzie będą jeszcze coś nost 
li prócz kiostiiuimów kąpielowych? Przeoleć jawe* 
ulice będą ogrzewaneI

Matka; W taWm razie co wybierzemy dla na­
szego syna? Omówffiśmy wszystkie aa/wody. Czy 
zostawimy go bęz żadnego zajęcia? Co z nłego tao 
blmy?

Oicleć: Dzietmilkanza, moja drogę. Ten zawód
przeżyje wszystkie Inne bez względu na to, laki® 
używane będą w tej dziiedziimte narzędzia pracy: 
gęsie pióro, maszyna do pisania., czy też słuchawka 
jakiegoś niewynaiezJonego jeszcze aparatu. Dzien­
nikarz złoży swą broń ostatni. Nawet, gdy słońce 
zgaśnie i glob nasz zamieni się w  lodowatą pustyń 
nię — będzie to przecież sensacyjna informacja l 
ostatni dziennikarz prześle ją — nie wiem jeszcze 
jakim sposobem — ostatniemu cżytfełnSbtfwt

Matka: A jeśli ostatni czytelnik zamarznie wcż® 
śniej?

Ojciec: To cóż z tego? Ozy dziennikarz pozwdM 
zimamieć śwdeimej informacji? Prześle Ją w  między 
planetarną przestrzeń., obliczy wierszowe ł dopiero 
wtedy złoży broń. Kołeczku, czy cłićea* zoetać 
dziennikarzem?

Dziecko: U-aai... U-aai... U-aa!,„.
Ojtkct Widatsa, on chcel
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NA ZACHODZIE jtRZPLITEJ) NIC NOWEGO
W ybór v do rad mra&fcfij w . . wojewóidiz- 

twach pozstańsikietn i pomorskiem dowiodły, 
że endecja trzyma islię ma kreaaidh zachoomicii 
nadal mocno. Nic się wŁęc tam nie ztotenflo. 
Pozostało wszystko po staremu- Jeżeli „(jaze 
ta, Warszawska" donosi o  tem trwmfi f̂iąaO' pód 
poetycznym n^Msem: ,.Glos, rróiry obudzi ma- 
w et głuchych" —  to myli się naturalnie grubu. 
Gtos tem nie obudzi nawet słyszących. Wogóle 
niikiogo nie obudzi, i
i Zacyzujmy jedmak dwa głosy poznańskie z 
prańcaiwinych sobie ‘ obozów. Endecki ^Kurier 
Poznański" pisze o wyborach w  Poznaniu. Ce- 
phuńe je:

duży wizinosit głosów narodowych, społecznie 
umiarkowanych, a ldLęsIkowy spadek Nosów ko 
jmumSstyozmydh, socjalisty zmych i „sanacyj- 
Łuyoh‘. Oto liozŁy porówiiaACze:

Nasz obóz narodowy mód przed czttremŚ la 
ty przy wyborach dio Tidy nseaslfciei razem z 
.Chrześcijańską Demokracją głosów 37.530; 
prtzed półtona rokiem zdooyliś ny jiuz sami ffez' 
CL. D„ inuiejwiięwej tę samą1 liczbę głosów, a 
ui anowide 37.351; obecnie zaś również sanii, 
Uzyskaliśmy 39.703 głosy, wiucząc na wis-zysikie 
‘fcootty, luzeciiw dziesięciu H&uom innym, Jpst to 
beowzględna wiiętezość wszys', <>cl głosów. 

Sanacyjny „Lfeieuiik Poznański" uważa zwiy 
tt^smwo endecji za pyrrhuisowe i przypisuje je 
'(fówińto abstynencji wyboTozej i swariŁiwości 
oocannZacyj poliityczmydh i kh pnzywódlców;

Natiodowu demoitaraoja, która rozporządza na 
Bruneto pwnańJrtai bandizo sprawnie działają- 
i cą organizacją i która umiała siwyich zwoiemu 
Soów, czy synmaiykńw poprowadzić zwantema 
szyjkami do urn wyboroz jch, odMośła zwycię- 
muwv 1 będzie miała w przyszłej Radzie Miejskiej 
Iwdększość. Otrzymawszy 39.703, a wiec okuło 

' 29 prac. głosów, otrzyma 33 mandaty na 60. Bę 
.ddatny więc m A  Radę miejską, której więkt- 
azcśJ bęozse miała jaskrawię panryjny chara­
kter. Stłą meut-y zostaną sprawy gospodarcze 
zepchnięte na drugi plan i Rada Miejska stanie 

■2 iKs- W  enem dla Wypadów antyrządowych i zbęd 
Bjcłi Jemomstracyj łn/Mfcyczinyah. Zwycięstwo 
narodowej demoŁn acji jest z pewnością zwp nę 
•cwem PytanuBowem., ale tem nie mniej odbiję 
■to ono w  sposób niezmiernie nieiko>nzyctny na 
ptsyszłoścl gospodarczej naszego miasta.

Na pac w Jncś; odmoosła endecja również zmu 
ezme sukoe sy Na Pomorau poraź pierwszy kio 
mumsCi uzyskali jeden mandat-

PPS  WOBEC RZĄDU 
ŁótdSzfld „Głos Polski" (przed kilku dłutami 

WKUKowtony) ogłasza initeresujący w yw iad ż 
g o  >, LWamamidem, pra©v odmiczącjTn Radiy Na- 
catebM PPS. Zaj yitainy o. stosunek PT’S do rzą 
du, pos. Diumand ośw iadczył:

—  Taktyka yarttjd nie zawisze jest zroleżiia od 
n;ej samej. C zę -o  przeciwnik narzuca utżywa- 
nie środków, które służą raczej ku obronie wo-

Z  TEATRU, LITERATURY l SZTUKI.

Zgon Jacka Malczewskiego
Wczoraj, we wtorek nad ranem zmarł w Kra­

kowie w  mieszkaniu swem na Salwatorze, po 2- 
ieiaiej chorobie, Jacek Malczewski, największy 
współczesny malarz polaki. Zgon Jacka Malczew­
skiego wywołał w  mieście ogólne współczucie, a 
odbije się bezwątpienia siłnem echem w  świiecie 
artystycznym zarówno Polski jak i zagranicy.

Śp. Jacok Malczewski urodził się w  1854 roku 
w Radomiu. Kształcił się w warszawskiej Szkole 
Rysunkowej, w krakowskiej Szkole Sztuk Pięk­
nych za Matejki, w Paryżu i Monachjum.

O osobistości i sztuce sp. Jacka Malczewskiego 
zamieś J,my wkrótce obszerny artykuł.

■ * ■

Wczoraj przedpołudniem składano rodzinie śp. 
Malczewskiego kondolencje ze sfer artystycznych, 
literackich i towarzyskich Zjawił się również 
osobiście z wyrazami współczucia p. wojewoda 
ds Kwaśniewski imieniem Rządu.

—• Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 
4ai następnych włącznie do piątku niezwykłe- za- ,
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ople prasy
hec groźby zniszczenia ustroju poliitycznego, 
który u nas jest oikimpóiocn y oiliiarami krwii 

Wypowiedzenia się co do ewentualnego- chwy 
t-enn-a się śnodkówi skrajny-eh — nie uważam 
za groźbę — aie za jasne ok eśleni-e pcłożenia, 
,w które prizecilwinilk usiłuje wtrącać partię naszą.

lvhóó „arfiyśuiy towarzysz poseł Niedziiałkowr 
skl —  Słwieadizai jasno i zdecydowanie w prze 
mówi-eiiu swem- na Kongresie zjednoczeniowym 
;nieimiedldfch pairóyj socj il-istycznyęh, iż warun- 
•kiehi trzymania się przez rolsną Partję Socjall 
styczna legalizmu, jest praworządność przeciw­
nika; n-ildt nóe ma ponawia- żądać od przeciwnika 
posięiiłowiaira po legalnej dr.o<Łt, jeśli om ^am la 
tnie każdą- niedogodną dla siebie ustawę . riie 
przestrzega żadinego przepisu prawnego,, kitóry 
j-ect dHań niewygodny.

Fa.kt szeregu „ Aalotwnego usom-ięcia .i ominię_ 
eda przepisów- pra-wa — naprowadził w  ewym 
artykule maosizałJk sejmu Ignacy Daseyńs-kk 

Wyr uz t3imu dat również w  kiście swjrni Jio 
iPirezydenita Rzeczypospolitej, sematior Boilpslaw 
Limanowslki, najbardziej i najsłuszn-iej po-maza­
ny człowiek w  Polsce.

Nasuwa się kwiestja, juk sobie przedstawiają 
ci, .Którzy dzierżą władzę — zachowanie się arę 
czuinyc-h nieiegatoością obywateli w-o-bec tskief-o 
obcihoeze-naa się z niemi! Czy zasługują tacy 
nieodip-oinnde gn-ętienl — na, szczytną nazwę oby 
wateli.

< i temi pow.immi pami-ętać mo-jiem jda-nieim __
.Łakm-ńezył swój wyw-iao pos. Diamand — ai, 
kitórzy dzierżąc władizę, ponoszą za rządy odpo 
■wledziaJność.

Wyjazd marszałka Piłsudskiego
Wbrew doniesieniom niektórych dzienników, 

jakoby marsz. Piłsudski zmienił swój plan wy­
jazdu lub nawet całkowicie go odwołał, donosi 
„Kurjer Poranny", że wyjazd Marszałka został 
jedynie odroczony, być może, nawet o ty­
dzień, jednak w każdym razie nie został zaniV 
chany. Marszałek zamierza wyjechać, jak 
uprzednio planował, do Włoch nad Adriatyk, 
w każdym razie Szwajcarja me wchodzi w ra­
chubę.

Być może, że w związku z przesunięciem 
terminu wyjazdu na południe P. Marszałek 
uda się do Wilna na uroczystości 350-lecia um 
wersytetu Stefana Batorego.

Zaznaczyć należy, że w poniedziałek wieczo 
rem ruzeszła się pogłoska, jakoby P. Marsza­
łek wyjechał już przez Katowice i Wiedeń na 
południe. Wiadomość ta jest zupełnie fałszy- 
v ra.

Przygotowania do wyjazdu Marszałka są 
j'uż poczynione oraz przygotowany wagon saio 
nowy, który oddano do jego dyspozycji.

Decyzję ostateczną co do wyjazdu poweźmie 
p. Marszałek sam, po nadejściu wiadomości od 
pułk. Becka.

bawna komedja Władysława Fodiora „Mysz ko­
ścielna", Ltóra dz'ęki koncertowej grze wyikom-aw 
ców wszystkich ról, podobała się u ajdzwyczpJ 
nie i cieszy się wyjątkowem powacLzaniem. Od so­
boty wchodzi na repertuar rozgłośna komedja W. 
Soinerset- MarghamTa „Niedtomna żona", grywa 
na z olbrzym i em powodzeudem na wszystkich sce­
nach świata,, w  której wystąpi po raz pierwszy 
w  tym sezonie p. Janina iNosarzewska, zaangaiio- 
wana okresowo na scenę krakowską. Dalszą ob­
sadę stanowią pp.: B an urzewska, Łozińska, Osu­
chów ska, Zaklickr, Fabisiak, Hierowski, Szymań­
ski, Senowski. W  niedzielę ponołudniu po cenach 
zniżonych urruca na afisz sztuka Goetla „Samuel 
Zborowski".

— TEATR REWJI „GONG" (RAJSKA 12) gra 
dziś rewję ^Podniebnym szlakiem", nadziwy. ij 
przychylnie przyjętą na wczoiiyazej premjerze. 
Przebajeozne dekoracje Stefana Wojciechowakiego 
wzbudzają zachwyt. Na plan pierwszy wysuwa; 
się po nowrocie z urlopu Hanka Runowiecka ulu­
bienica publiczności krakowskiej w  dwóch pio­
senkach „Gdybyś chciał*1 1 „Raz 1 umrzeć"... Za­
chwyca Stanisława Rylska w praebajecznym ficale 
oraz Wieczo-ikówna, Różyńska, doskonały La­
skowski, Bielicz, Kośb a. Rewski i inni. Codzien­
nie dwa przedstawienia o 7 i 9 wieczór. Przedr 
■spr:cfiaż riretów w firmie J. Rudnicki lin ja A—B.

— KRYS iA LEWANDOWSKA, której prasę pe 
ryska nadaje miano „najmniejszej gwiazdy twó*

Nr. m

Lekarz chorób skórnych l waaer.

Dr. D. GOLDSTEIN
p o w r ó c i ł

I ordynuje w  Krakowie, ui. M ikołajska 9 ,1.o. 
‘ż710a Telefon 4725.

NA MARGINESIE.

W państwie dunskiem coś się.M 
poprawia

W  państwie duńskiem już od czasu nieScM 
szczvka Hamleta zawsze coś się ...psuło, Ren 
putac.ia Danji była pod tym względem taK 
Kiepska, że gdziekolwiek na świecie pogar&eaa 
ły bię stosunki, stale powoływano się na -*  
Danję. Fraaes: „coś się psuje w państwie ditfJ 
skiem“  stał się powazechiiem przysłowiem.

Tymczasem królestwo duńskie, zgoła nie 
troszcząc się o tę reputację, rozwij'ało się w  
spospb normalny i bardzo zdrowy. Wprawdzie 
w Europie niewieie było słychać o Danji. ale 
kto wie, czy brak rozgłosu nie jest najlepszym 
wskaźnikiem dobrobytu państwa i racjonalnego 
jego rozwoju. Z państwami to tak jak z kobie­
tami : im mniej o nich się mówi, tem dla uicH 
lepiej i tem lepiej to o n-ch świadczy.

Że istotnie w Danji nic się nie psuje, ale 
wprost przeciwnie, nawet się poprawia —  do­
wodem tego najlepszym jest onegdajsza wia­
domość z Kopenhagi, donosząca o wniesionym 
do parlamentu projekcie ustawy o zupemem roa 
brojeniu. Wedle wniosku ministra obrony na­
rodowej Rasmusena, armja lądowa państwa 
duńskiego przekształcona zostanie na policję, 
zaś marynarka wojenna na korpus ocmony po. 
brzeznej. Obowiązkowa służba wojskowa ma 
być zniesiona, a zamiast 10 tysięcy zaciąga 
nych obecnie corocznie do wojska rekrutów 
przyjmować się będzie drogą dobrowolnego 
werbunku 1.600 żołnierzy i 700 marynarzy. Mi­
nisterstwo spraw wojskowych i marynarki w® 
jennej mają być zniesione, wszelkie fortyfika­
cje zniszczone a prywatne organizacje wojsko 
we rozwiązane. Budżet wojskowy wynoszący 
obecnie 60 miljonów koron rocznie, będzie ob­
niżony do 18 miljonów.

Rzecz jasna, że przykładu Danji nie mogą 
naśladować inne państwa, które nie mają tego 
nieszczęścia, że są tak małe. a nie mają zno­
wu tego szczęścia, że nikt nie szczerzy na nie 

, swych zębów. Danja nie potrzebuje wojska, bo 
nawet przy największej armji nie mogłaby 
stawić czoła wielkim swym sąsiadom. Wedle 
oświadczenia premjera Stauninga (socjalisty), 
jedyną foimą obrony narodowej dla Danji jest 
współżycie z resztą świata, udoskonalenie apa 
ratu pokojowego Ligi Narodów i dokładmejsze 
obwarowanie własnej neutralności.

Są to słowa tak proste i mądre, że aż zbyt 
proste i zbyt mądre jak na nasze skompliko­
wane czasy...

Przykładu Danji nie można nikomu polecać, 
ale to jest pewne, że można Dauji z całego, 
serca zazdrościć. (b )

cznej" wystąpi wspóln ie z  Erwinem Han Mera; ar­
tystą- tancerzem w  sobotę 12 bm. w Starym Tea- 
tize. Zapowiedź tego wieczoru talk ze względu 
na togjity program, jak też jego WykunaWtów 
wywołała w  naszem mieście żywe zainteresowa­
nie.

— VASA PRIHODA, jeden z najświetniejszych 
skrzypków doby współczesnej wystąpi z jedynym 
koncertem we środę 16 hm, w  Starym Teatrze.

— JULJUSIZ KADEN- B ANDROW3KI, anauy 
literat, wygłosi dwa odczyty, a to w  sobotę 12 
bm. i niedzielę 13 bm. w  sali Bolońskiiego na te­
mat: „Walka o nową kobietę". Bilety w cenie od 
zł 2—5 już do nabycia w  kasie przy sali, Rff- 
r t i  34.

 O -
REPERTUAR TE A TR Ó W  KRAKOWSKICH. .

TEATR MIEJSKI W  KRAKOWIE
sioda: „Mysz kościelna".
Czwartek: „Mysz kościelna".

TEATR REWJI „GONG" RAJSKA U  (
Środa: „Podniebnym szlaki'— '
Czwartek: „Podniebnym młak lam".
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Scalenie ubezpi
Polskie ustawodawstwo w zakresie ubezpieczeń 

SjA/leuZHyda stanowi' obecnie niezmiernie ciekawy 
a podciAjący dte przyszłych pokoleń dokument hi­
storyczny, świadczący o wysiłku, i dokonanej po­
ważnej prdćy naszej w  okresie minionego,, pierw- 
Sżegó dzieaięaiOjecia istnienia odrodzonej pań­
stwowości pól sklej. UstawoaawU wo to jest jed­
nak tak' skomplikowane, zawiłe, ch >o tyczne i ró- 
anOtiatKj,' że Wprowadzenie w  życie nowej, jed­
nolitej Jła całego Państwa, ustawy

„o ubezpieczeniu spolccziiein“ 
staopw dzisiaj zagadnienie pojące, pierwszo- 
rzęsistej. ..wjigij wymagające spiesznego zaiatwie- 
t>ia-V względu na igteres Państwa i mas pracu ją-

W -ptadiu po zaborcach odziedziczyliśmy sze­
reg.,ustaw. Które bądź w całości, bąoź częściowo 
obow iązują w  posz< zególnyoh dzielnicach kraju, 
edp:.wiaidającyda dawnym zaborom Mamy więc 
ordybateję ubezpieczeniową Rzeszy Niemieckiej z 
dba L9 lipca 1911 r. dotyczącą ubezpieczeń na wy- 
p «e k  chorcoy, od wypadków przy pracy, na wy­
padek starości i nieudolności do pracy. Ustawa 
ta- znowelizowana w  niektórych działach przez 
nąs jfOowicjZuje na teieaie b. zaboru niemieckiego. 
Na ziemiach b. zi.boru austrjackiego obowiązu­
je uptawa aiuslr. z dnia 28 lipca io89 r. o brac­
twach- gói uiczych, znowelizowana śozp. Prezy- 
dana R. P. z  dn. 22 marca 1928 roku, na G. Śląsku 
ustawa pruska z dn. 17 lipca 1912 r. w  b. zaborze 
i-osyjskim niektóre uilykuly dawnej ros. ustawy 
górniczej.

Stan taki wytwarza znaczne różnice w położe­
niu robotnika, w  organizacji mstytacyj nbezpie-; 
czemowy on i w  obciążeniu kosztami zakładów 
pracy. Ubezpieczeniu, ftp. na wypauak niezdolno­
ści do pracy i starości nie podlegają robotnicy, 
zatrudnieni na tei enach b. zaborów rosyjskiego i

-0|G-

austrjackicgo gdy w poznańskiem i" na G. Śląska 
korzystają oni z dobrodziejstw ustawy b. państwa 
zaborczego. Poważne różnice znajtrnją się w  tre­
ści ustaw, dotyczących ubezpieczenia wypadkowe­
go i na wypadek choroby, dzięki czemu kasy chc- 
rych na Śląsku działają na innych podstawach, 
niż w pozostałych częściach kraju Wreszcie dc 
bardzo ujemnych stron obecnego stanu rzeczy na­
leży zaliczyć istnienie wielu instytuóyj ulbuzpieere- 
niowych, do czego, zmusza zresztą różnorodność 
ustaw, obowiązujących w  poszczególnych dziel­
nicach i obejmujących różne działy ubezpieczeń 

Aby rozwiązanie zagadnienia lbezpieezeń spo­
łecznych w Polsce, stanęło na- Wjsosości nadania, 
konieesoe jest
scalenie wszystkich ubezpieczeń społecznych w  je­

dnolitej dia całego państwa ustawie,
dla której wykonywania uiworzonoLy centralną 
instytucję uDezpiećzeuiową, obejmującą wązystkic 
działy ubezpieczeń na całym terenie Państwa. Pro 
iekt nowej ustawy o ubezpieczeniu społecznem, 
wniesiony do Sejmu, a wy cofany następnie dla 
[xx z-y niema poprawek, przewidywał takie sCnienie 
ubezpieczeń zarówno w kieruniku ustawodawczym 
jak i organizacyjnym, przyczem 
we władzach odnośnyxh instytucyj mieli brać u- 
dzicl przedstawiciele pracowników i prdc odaw- 

ców.
Należy oczekiwać,,iż projekt nowej ustawy unez 
pieczeniowej, znajaująey się obecnie w Minister­
stwie Pracy i Opieki Społecznej, bedzie w najbliż­
szym czasie uzupełniony, wzgj. [teprawkffiy i że 
zostanie wniesiony na nadchodzącą sesję sejmo­
wą. Jest to konieczne ze względu na interes ladzf 
pracy i Państwa, które każdą dobrą ustawą spo- 
hczną łagodzi przeciwności , wałki klasowe i 
zmniejsza liczbę niezadowolonych z istniejącego 
stanu rzeczy. Tis.

Ekspozytury celne n a  lotniskacL 
w Krakowie, Katowicach 

i Poznaniu
Na podstawie art. 4 ustawy 'z  31 lipca 1924 w 

pizedrmocie uregulowania stosunków celnych, Mi­
nisterstwo skarbu rozporządzeniem z 11 wrze­
śnia br. zarządziło:

Tworzy się na lotnisku w Katowicach ekspozy­
turę urzędu celnego w Katów icmcfa, na lotnisku w 
Krakowie — ekspozyturę urzędu celnego w Kra 
kowie, zaś na lotnisku w P jznamia —  eksj/u^ytu- 
rę urzędu celnego w  Poznaniu.

Do zakresu działania tych ekspozytur należy: 
odprawa podróżnych i ich bagażu, przyjmowanie 
i przekazywanie przesyłek zagranicznych w  ko 
muiiłkacji lotniczej oraz ostateczna odpiuwa cel­
na przesyłek lotniczych tak w  przywozie, jak i 
w  wywo* e.

Rozporządzanie to wchodzi w życie z dniem o- 
głoszenia.

X III H^iizjinarodcwai Konfe­
rencja Pracy

Dnia 10 b. ml rozpoczyna się w Gen-iwiie XIII. 
Międzynarodowa Konferencja Pracy. W akład de­
legacji polskiej wchodzą jako delegaci rządów^ m. 
i u. pp : minister Sokal — -delegat rządu przy Lidze 
Naiodów i Radzie Administracyjnej Międzynaro­
dowego Biura Pracy, Rzeczoznawcy rządowi pp. 
Józef ZagroJzkL —  radca Ministerstwa Pracy i 
Op:eki Społecznej, Leontyna Frankowska — rad­
ca M. P. i 0. S., Seweryn Horszowaki — ladca M. 
P. i O. S., delegat pracodawców — p. Antoni Ol­
szewski, b. minister przemysłu i  handlu, delegat 
robotników — p. Władysław S zrzucsi, członek 
wydziału wykonawczego komisji centralnej zwią­
zków zawodowych w Polsce.

NOWE ZŁOŻA SOLI POTASOWYCH. Dzięki 
wydatnej pomocy ministerstwa przemysłu i han­
dlu Instytut Geologiczny przeprowadza w roku

SZALOM ASZ.

MATKA
Przekład: M. KA W  ERA. |

2a (Ciąg dalszy.).
„Ck> pani czytała? .Widziałem przez okno panią 

czytają eą“ .
„Czytałam książkę, którą pen mi dał-1.
„Jaką?"

już pan wie“ — odpowiada zawstydzona — 
„rosyjską*. .

„Gity się pani poduba ?**
„Niebardzio dobrze ją rozumiem**.
Oboje milczą.
„Czy pani wie, Dwojrele że ju wyjeżdżam* — 

odzywa się nagle.
„Dokąjd?**
„Dc Warszawy*', odoow ia ła krótko — oboje 

zrowu milczą. „Tu nie mam nic do roł oty*'.
„A  święta sprawa ?** — pyta się Dwojra ci­

chutko.
„Tak“ — kiwa głową na znak zgody.
„Niema tu nikogo, u kogo możuaby się uczyć 

Jest się odciętym od świata. Niema książek ani 
na/uczyCKsli. "W Warszawie będę mógł się uczyć, 
dostanę nauczyciela, zapoznam się z  ludźmi.

„Tak" — kiwnęła zuoWu głową.
„Tak' bardzobym chciał coś umieć. Niczego nie­

można dział ić, gdy się Jest ciemnym człowie­
kiem. Chcę nauczyć się jeżyków, Nie chcę egzami- 
nią chcę posiąść wiedzę tylko dla siebie'1.

Jii* tyle wie!‘* — mćwl DW0j*b l  padzi 
iwtm. — {Nut ieszeKe iwui »ię w s jjb l"

„Cóż ja wiem? Dla tutejszych chłopców ja dużo 
wietó. Przeczytałem parę książek, ktćn cb sam nie 
rozumiem. Jestem niewykształcony, niczego nie u- 

! miem, nigdy się niczego nie ucz.yłem. Pusto jest. 
i A cóż można zdziałać, jeśli się jest pustym czło­

wiekiem. Niema się wiary w  siebie, w  nic, gdy 
się jest pustym .

„Obym ja chociaż połowę tego umiała co pan'* •— 
mówi zawstydzona Dwojra.

„Niczego nie umiem, Dwoji-o, proszę mi wie­
rzyć, żt niczego: nie rozumiem. Wszystkich tylko 
orzuikuję. Tu dla tutejszych chłopców jestem uczo­
nym człoWk-kiam. Ale co ja wiem? Czego się u.- 
czyłem? Gdzie byli moi nauczyciele7 Czasem zda­
je mi się, że jestem głupim zarozumialcem, kłam­
cą i pozeicm i okłamuję ^ały świat. Cóż ja mog° 
utzymić dla świętej ,,sDrawy**, skoro nie posiadani 
wiedzy?*- ,

„A  cóż zamierza pan uczynić ?“
„Pojadę do Warszawy. Zaraz po świętach poja­

dę. Już poczyniłem przy gotów i.iia. Znajdzie się 
też i kilka rubli na pierwsze dnie Postaram się o 
pracę. A jak jej nie znajdę, będę głodował. Co za 
różnica? Zaznajomię się z interesującymi ludźmi. 
Przystąpię do jakiegoś inteligentnego koła robo­
tników Może się dostanę do „kółka", gdzie s.ę 
odbywają wykłady, będę się więc uczyć, czytać 
książki z bibijotefc-i. Gdy zdobędę jakąś wiedzę, bę­
dę wiedział, co mam robić. Może coś zdi iałam, 
Aic tu — czem jestem?'*

„Ma pan rację** — przytakuje Dwojra — „ma 
pan rację. Wszystko pan osiągnie*' -  patrzy się 
Dwojra z podziwem na Henocha, a CCzy jej błysz­
czą

czyni epidemiczne pora,żernie dzSiecięcie1 jest chorobą 
zakaźną, wywołaną przez swoisty zarazek, mający 
saozeigótoe puwtniu wtaotwo do systemu nerwów,eg o 
aenranałnieKO, Badania naukoyie wyto-zal r, ż.e bakte­
rie, wywołujące tę chorobę, żyją w tamie ust nie- 
ryUfc chorych dzaleci, alt baiLze i osób sdmowych i  
otócaeoiia chonego a że to osoby są nozuios':idami 
zarazków choiuootiwiórozyoii. Oso-bmilki tiatóe prze® 
wydeichiiwani© i rozipyikiiiie śliry rozisfcwiają bakterie 
i ohoć saonS nie uilcsają chorobfe, zakażają ckzieoi, 
które są szczególnie sikloii.ie oo tego z.akażcnia..

Jasitic, rzeczą jest, że dia zabezpieczenia. Się przed 
zakaze-nmejo, dla uchronienia, dziieot przed Infekcją. 

. naiieży w pierwis^ym rządzie dlbąć o odknż&ufie tego 
mtłedfsoa w rrsaniźaiijie, gdizie baktienfć te. żyć mogą, 
a wlięo w tytn wsipadSou Jamy usk Badania b«J£t&iiG- 
lofiiaz i® wykaioły, że hakteióe, wynyołaiaoe chonobą 
Hełue-Medina są- sizcaegóitite Vńnażbwe ma działańi* 
pewnych środków oikażają^ych. Nic j-asteśmy za­
tem bezbronni w. walce z tą chonobą, która nąwiee 
diza aipecjalniiet dziecię wywiołując' u nieb porażenia 
rąk lub nóg, prowadząca oo trwałego. kaiłectWa aa 
całe życic.

uoezyt _ w Lwowsk-aan T owaiij stwit ł efet .ay; 
Ptoi. Dra Ja.koba Rotteida.

uziatanie odkażające, batote.-jobójcze „Odohr" zo­
stało udiuWiodnione. 243i6śfee

bieżącym dalsze intensywne poszukiwania terb- 
now, z soiaimi połasowCmi na Kujawach i W Kar­
patach. Po dokonaniu badań przy pomocy tu-chid 
geofizycznych, prowadzone są wiercenia, które U- 
sialają istnienie złóż. i- ict- grubość. 0'gółdm w» j » .  
wykonano na Kujawach i w Kacpatach 8 wier­
ceń, z których niektóre dały bardzo dodatnie w j« 
niki.

—.i— .

NADESŁANE KSfĄŹKJ.
MAUHYCY KOPELMAN: Nadmierny etatyzm.

(No tle projektu stworżeniu „Polskiego Tova i*y- 
Btwa dla Handlu Drzewem"). LWów 1929.

Ba oszura ta stanowi referat wygłoszony przaz 
autora na bankiecie w  Iznie przemy.,łowoi- h indjo- 
Vvej we Lwowie. Autor wykazuje, że dziedzina 
przemysłu drzewnego, mniej jeszbze niż ktoraikoi 
Wek inna nadaje się dc etatystyc^uego jej. 2Ci-ga- 
nizrwania, i że- oparcie projektowanego prute 
rząd państwowo- prywatnego towan zystwą oiai 

. baimłlu drzewom na kapitale zag*ąniczkiym i. to 
wyłącznie angielskim odbiję ęię l.Haor szkouliwłe 
na handlu drzęwem potskiem z uinemi kęiajami 
zrgraniczinenu.

SPRAW Y SPOŁECZNO PUBLICZNE.
NOWY DYREKTOR GLOWNBGO URZĘDU oTAc 

TTSTYCZNEGO:

Dowiadujemy się, że w uajbliższym czasie dy­
rektor Głównego Urzędu Statystycz,iego, prof. Jó­
zef Buzek, przechodzi na emeryturę. Stanow4AK» 
to ma objąć dotychozasowj zastępca dyrekter s GL 
U-. S., p. Edward Stoim dc Streoi.

,,Nie wiem, czy uda mi się coś osiągnąć** — m&- 
w i Henoth — „nie wiem, czy do ozegoś dojdę" — 
dooaje dcho.

jrDużu psu osiągnie".
„Skąd ta pewność'?*' —  uś mi eona się Henodt
„Tak! tak! — nieoh się pan nie śmieje — etani# 

się pan kiedyś jednym z najsławniejszych ludżl. 
Pan wszystko osiągnie**.

„Skąd to pani wie?" — śmieje się Henoch.
„Tak, wiem to, ponieważ wierzę w  pana. Pu id 

tak umie mówić, że sie musi przysłuchiwt-ć. Nie­
raz zdaje nil się, gdy pan mówi w  losie, że mówi 
wielki jakiś rabin. I chce się tak postępować, jak 
pan nakazuje, jakby wielki jakiś rabin nakazy­
wał'*,

Słowa te zawstydziły He locha, ale tei dodały 
mu energji i wiary w siebie. Wstydził się jednak 
przed sobą samym i dlatego nie chciał niezego do 
tych słów powiedzieć.

— „Chciałbym się stać pożyteczny swem ży­
ciem, bo inaczej poco żyć * — powiedział.

„Pan ma rację** — odpowiedziała U woj ca.
„A  pani też wyjeżdża*' — zmienił Henoch temałv 

„słyszałem, że pani wyjeżdża do Ameryki'*.
„Tak; brat poMał dla nas wszystkich karty o- 

krętowe. Jeszcze nie wiemy, kiedy pojedżiemy, ai6 
dla mnie wszystko jedno, gdzie będę;:.

„Czemuż pani tak mówi?**
„Cóż ja mogę swem życiem zdziałać?-
„Każdy może coś zdziałać Pani w Ameryce pra­

cować bc.dzie dla „świętej sprawy" a ja lu Po­
łączy nas praca, wielki ideał- — dodaje cicłwy 
drżącym gios«m, yC 4. n ).



Listy z Palestyny
(Cd naszego władnego korespondenta)

Powrót do normalnej oracy
Powrót do pracy —  Brak /rąk roboczych. —  Tel Aw iw  i jerozotima. —  Sądy i sprawiedli­

wość. —  Przed przybyciem komisji śledczej.

żjcia politycznego, które dotąd, o ile chodziło o 
jiczuw żydowski, koacenti owalo się w Tel Aw i­
wie, poczęły znów zbiegać się w Jerozolimie. Peł­
ną jest ona nietylko angieiskich żołnierzy, którzy 
utrzymują poi ządek i wszędzie są widoczni, lecz 
i przybyszy z zewnątrz, żurnalistów i  korespon­
dentów pism zagr inicznych, przedstawicieli jiszu- 
wu żydowskiego i także — arabskiego. Po powro­
cie trzech członków Egzekutywy sjońskiej usiłu­
je ona powoli ująć ster rządów w swe ręce. Obok 
normalnych prac, które w okresie pokongresowym 
stale zwrastają, spada na nią troska o bieżące 
potrzeby jiszuwu, organizacja akcji ratowniczej 
dla ofiar zaburzeń, ciągłe interwencje u rządu cen­
tralnego, koordynacja pracy jiszuwu, itp 

Uwagę ogółu społeczeństwa żydowskiego ab­
sorbują dzisiaj głownie dwie sprawy: 
sprawa toczących się procesów i praca oczeki­

wanej komisji śledczej 
mianowanej przez centralny rząd angielski. Sądy 
rozpatrują na razie przeważnie mniej ważne spra­
wy; pł-ocesy o zabójstwa i mordy oraz podburza-

Tel Awiw, 19 wrześoia.

Zwolna przybiera Palestyna swój normalny 
wygląd. W  kolonjach i ooiedlacn żydowskich, któ­
re na ogół (pominąwszy do cna zniszczoną Huldę, 
Aituf, Klar- Urję i Beer Tuwję) nie wiele ucier­
piały, praca od dawna toczy się normalnym try­
bem. Zwiększono oczywista azujność, zwłaszcza 
w  sjonistyczmych osiedlach w  Eniek 1 w  odległej 
Galilei, gilzie mimo obecności woj.jka i żandar- 
merji oiągie jeszcze daje się oaczuwać nerwowy 
.castroj Le-z przymusowa przerwa w pracy pod­
czas wypadków sierpniowych wyrównaną być 
musi silniejszem jeszcze niż zazwyczaj tempem 
przygotowań pod zbliżające się zasiewy zimowe. 
iBrak rąk do pracy silnie daje się odczuwać, toteż 
młodzież szkolna, starsi uczniowie szkół średnich, 
ebsolweiu i szkrty rolniczej w  Mik w eh Israel, ab­
solwenci technikum w  HajTe i  członkowie organi­
zacji „pracującej młodzieży “ odwiedzający rok 
rocznie podczas letnich walkacyj osiedla robotni­
cze w  E rek, by kilka tygodni przepędzić w at- 
ŁosJtrre pracy, są dzisiaj jeszcze milej niż za­
zwyczaj widzianymi gośćmi.

r# kolonjach żydowskich również 
praca w  gorąozkowem odbywa się tempie. 

Zazwyczaj sezon obecny jest — o ile chodzi o  pra-* 
tę  — nie najlepszy dzisiaj wszędzie brak rąk ro- 
bóu.jcli. Robotnica Organizacja rolnicza czynić 
musi goryczkowe zabiegi, by zwiększonemu popy- 
jtowi za robotnikami zadość uczynić. Zmobilizo­
wano w&zystkich do pracy zdolnych, zwłaszcza z 
pośród ewakuowanej ludności; napływający emi­
granci Natychmiast do pracy udać się muszą; a 
miimoto zapotrzebowanie ciągle jeszcze jest wiel- 
■ue. Przyczyny tego siana szukać należy tak z jed­
nej shony w  tern, iż nadrobić należy stracony 
czas, jak i w tern, iż w  zro iązku z ostatnimi wy- 
padkiami odczuć się daje pośród kolonistów żydo­
wskich ^miana w  na>tiojach na korzyść robotnika 
tydowekiego, jak Areszcie i w  tern, iż pewna część 
robotników arabskich wogóle do pi acy niie po­
wróciła. Fakt ten lóżui lóżnie komentują. Jedni 
Itłómaczą to obawą ,odwetu“ ze strony Żydów, in­
ni dopatrują się w  tern dowodu, iż wrzenie w  kra- 
Ju jeszcze nie ustało. Wiadomo bowiem, iż ilekroć 
.wybuchnąć mają niepokoje, zawsze dobrze o w y­
padkach pointOi mowaiii robotnicy arabscy opusz­
czają kolom je. Zwłaszcza Petach Tikwah pełną 
Jest alarmujących pogłosek, co bynajmniej dzi- 
Wtnetn się nie wyda; gdyż kolnja ta, tym razem zu­
pełnie OŁzraęd-soua, zawsze była jedną z pierw­
szych. w  które godziły napady Arabów.

Ż miast
ffel Awiw najszybciej powrócił do normalnego 

stanu.
Rozumie się to oczywista z pewnemi zastrzeżenia­
mi. Ruch uliczny do niedawna zezwolony był tyl­
ko du gudziny siódmej wieczorem i dopiero od 
dwóch dni skróco k> ruchliwym mieszkańcom Tel 
Awiwu przymusowy spoczynek o dwie godziny. 
(Po godzinie dziew iątej zamierają zupełnie ulice, 
łecz Tel Aw iw  powe towuje sobie to ograniczenie 
zdwojonym ruchem w pierwszych godzinach wie­
czornych. Również i nerwowy nastrój, który do 
niedawna jeszcze panował, zwolna ustaje. Na 
„sztraadzie" roi się od kąpiących i od spacero­
wiczów, a i pierwsi Arabowie powoli się ukazu­
ją. 'Weczorami zaś słychać już tu i ówdzie muzykę 
i  odgłos gramoiwnów, które jakgdyby na rozkaz 
dany z góry przez trzv tygodnie milczały.

Lecz Tel Awiw jest poa tym względem mimo 
wszystko jeszcze wyjątkiem. W Hajfie, której o- 
bl ;cze również mało się zmieniło, wisi jeszcze w 
powietrzu groza ostatnich tygodni.

Jerozolima
zaś — zwłaszcza nocą — zgoła niesamowicie wy­
gląda. Zwłaszcza stare miasto ze swemi wązkie- 
ir.i, słabo oświetlonemi > liczkami i zaułkami, chył­
kiem i z pośpiechom przemykającymi się nielicz­
nymi przechodniami i angielskiemi strażami na 
ktżdym rogu ulicy/czyni raczej wrażenie opusz­
czonych kulis miasta kinowego, niż gęsto zamiesz­
kałej dzielnicy. Od czasu do czasu pada jeszcze tu 
i owdzie odoi obniony strzał, na który ziresztą ma­
ło kto zwraca uwagę. Gdyż koniec końców do 
wszystkiego przyzwyczaić się można...

Potęguje len nastrój jerozolimski i lakt, i j  nici

nie ludności jeszcze się nie rozpoczęły, gdyż śledz­
two w  większości wypadków nie dobiegło jeszcze 
końca. Lecz i  z dotychczasowych wyroków opi- 
nja publiczna nie jest zadowolona. Istotnie trudno 
oprzeć się wrażeniu, iz zwłaszcza prokuratorii 
znajdująca się prawie wyłącznie w  ręicaca arab 
skich, stara się oskarżonych o obronę swego ży­
cia i mienia Żydów traktować na tym samym po­
ziomie, co oskarżonych o napady Arabów 

Przybycie komisji śledczej oczekiwane jest C 
wielkiem naprężeniem. Jasnem jesi, iż jakkolwiek 
polityczna ocena wypadków nie leży w jej Kompe­
tencji, wyniki jej badań będą miały pierwszorzę­
dne polityczne znaczenie. Stanowisko Żydów je*s 
tem trudniejsze, iż walczyć jej przyjdzie nietylko 
z oszczerczą Kampanją muftiego i jego popie, zai- 
ków, lecz nadto i z pasywną rezystancją części an­
gielskiej administracji, któia wszelkiemi środka­
mi starać się będzie wykazać swą „niewinność'*. 
Tej tendencji przeciwstawić się musi npoieczoń- 
stwo żydowskie i naczelne jego organy i nałtży 
sit spodziewać, iż zadanie to się powiedzie. Z 
drugiej strony zadaniem jiszuwu będzie ide tylko 
vykazać własną niewinność, lecz zarazem pono­
wnie i naocznie udowodnić światu, iż praca jego 
w kraju nietylko iż nikomu szkody nie pizynosą 
lecz iż jest ona zarazem błogosławieństwem dla 
całego kraju i wszystkich jej mieszkańców.

Dr. Z. L.

Jak zaoew nić spokój w kralu?
Napad na (Kfa-r J« ledim i morderstwo w Jerozo limie. —  Jak zapewnić spokój w kraju? —  Ka­

ry zbiorowe. —  Masowe sądy. —  Zwolnię nie żydowskich obwinionych w Hajfie.

Tel Awiw, 26 września.
Zuchwały napad bandytów na „Kfar Jeiadim“, 

farmę wychowawczą sierót żydowskich, koszto­
wał jeszcze jeuną ofiarę w życiu luozkiem. Zabity 
został strażnik żydowski w chwili, gdy usiłował 
przeszkodzić grabieży. W dwa dni później zamor­
dowany został w Mea Szearim, dzielnicy żydow­
skiej w Jerozolimie, wczesnym wieczorem powra­
cający do domu 60-ietm Żyd.

Oba te wypadki, zgoła od siebie różne, posiada­
ją jedną wspólną znamienną cechę. Oba dokonane 
zostały

w niebywale zuchwały sposób. . 
Pierwszy tuż obok osad żydowskich tsalfurji i 
Merchawji i tuż obok wojska stojącego garnizo­
nem w sąsiedniej Afuli. Jest to pierwszy tego ro 
dzaju wypadek w Emek, dokonany wedle z góry 
ułożonego i obmyślanego planu, jak to wniosko­
wać należy z faktu, iż poDrzecinc.no wprzód polą-

chowały tym razem zupełny spokój i nie uległy 
namowom skrajnych agitatorów. Niejednokrotnie 
rawet zdarzyło się, iż szeikowie tych wsi usta­
wiali straże, by Bardziej zapalczywych mieszkań­
ców powstrzymać od nieodpowiedzialnych kia- 
ków.

Dlaczego rząd aż do dnia dzisiejszego środka te­
go się nie chwycił, nie jest dostatecznie jasnem 
Być może, iż chce on wprzód ustalić sądownie 
winę wspólucze.iluikó,v i dopiero potem przystąpi 
do nakładania kontrybucji i grzywien pieniężnych. 
W  każdym razie

sądy pracują pełną parą 
i każdy dzień przynosi nowe listy skazanych prze­
stępców. Liczba zasądzonych za grabież, przecho­
wywanie skradzionych przedmiotów i noszenie 
broni Arabów dochodzi już do kilku setek. Ka­
ry są dość wysokie, od miesiąca do lat sześciu 
ciężkiego więzienia, I Żydów oskarżonych o no-

czenie telefoniczne z Afulą. Celem lego napadu by- szenie broni a nawet o zabójstwo niemała liczba 
ła najprawdopodobniej jedjnie cnęć grabieży jed- - stanęła przed sądem. Lecz w przygniatającej ilo- 
nej z uzbrojonych band zbójeckich z Transjorda- , ici wypadków zostali oni uwolnieni i jedynie
nji, znęconej zapewne widokiem łatwego łupu. 
Drugi wypadek miał miejsce w samem sercu Je­
rozolimy na kilkadziesiąt metrów od posterunku 
policyjnego. Motywem była prawdopodobnie chąć 
krwawego odwetu na Żydach 

Otbu Wypadki dają wiele do myślenia. Nie chodzi 
tu o to, iż rząd przeszkodzić im me zdołał. Zupeł­
ne. uspokojenie kraju po krwawych wypadkach 
Ostatnich tygodni potrwać musi — z uwagi zwłasz 
cza na prymitywność arabskiej ludności dłuższy 
okres czasu. Zachodzi jednakże pytanie, jakich 
środków rząd chwycić się winien, by spokój ten 
najskuteczniej zapewnić. Działalność rządu w tym 
kierunku ogranicza się dzisiaj do dwóch czynno­
ści. do wzmocnionej czujności i obrony wojskowej 
i  do sądowego karania winnych Zdaje się, iż oba 
te środki nie są wystarczające i komeczi em jest 
w zwiększonej mierze

stosowanie środków prewentywnyeh 
i to takich, jakie do mentalności ludności miejsco­
wej' najlepiej przemawiają. Środkiem takim jest 
w pierwszym rzędzie
nakładanie zbiorowych kar pieniężnych na wsie 
i osady, które uczestniczyły w rabunkach i napa­

dach na osady żydowskie.
Zdaje się, iż należy to odpowiedzialnym czj nni- 
koin rządowym za błąd poczytać, że do dnia dzi­
siejszego ze środka tego żadnego nie uczyniono u- 
żytku. Gdyż, jak to sierpniowe wypadki wykazały, 
tam gdizie w roku 1921 kary takie nałożono, dzia 
łnły one bardziej odstraszająco, niż obronna po­
stawa osadników żydowskich i pomoc wojskowa. 
Osolice, które zawsze stawały w pierwszych sze­
regach napastników we Wszystkich dotychczaso­
wych niepokojach i napad ich, jak okolice Tul Ko 
rem, Kalkilje i wsie w pobliżu Petach Tik wy, zm-

mała L^zba skazana została zs drobne przestęp­
stwa, głównie na grzywny pieniężne. Ostatnio 
wypuszczono na wolność 32 z pośród 44 areszto­
wanych w Hajfie i o  zbrodnię zabójstwa posą­
dzonych Żydów. Jak się okazało zrezygnowały 
władze z braku wsi. ilkicli poszlak z wdrożenia 
przeciw nim postępowania sądowego. Zwolnienie 
to przyjęte zostało przez cale społeczeństwo ży­
dowskie z niemałą radością i ulgą, gdyż w  bez* 
podstawnem ich aresztowaniu dopatrywano się — 
i nie bez podstawy —  tendencji rządu zwalenia 
części winy za ostatnie wydarzenia zarówno na 
barki Arabów jak i Żydów. Dr. Z. L.

Widmo „B a łe ’ księg i" z r. 1921
L o n d y n  (ŹAT) W  związku z oświadcze­

niami. złoźonemi przez mmisita spraw zagra­
nicznych Artura Hendersona na kongresie Lu* 
bour Party w Brighton o kontynuowaniu do­
tychczasowej polityki palestyńskiej zgodnie z- 
deklaracją Balfoura korespondent dyplomaty^ 
czny Żyd. Agencii Telegraficznej dowiaduje się 
ze źródeł miarodajnych iż oświadczenia te w,w 
ny być zrozumiane w rym sensie, że rząd obe 
cny zgadza sie z interpretacja mandatu pale­
styńskiego, zawarta iv „Białe; K,siędzen z i\ 
1921 i zmierza d > utworzeń a Żydowskiej Sie­
dziby Narodowej w Paiestyi te, nie zaś utwo­
rzenia całkowici■? fvdowskiei Palestyny

Co się zaś tyczy pr jjektów utworzenia rady 
leeislatywnej itp.. które wysuwane są w Pąe-  
stynie, rząd zajm t> wobec nich stanowisko do*
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j M H  i. i n a u g u r a c y j n y  p r o g r a m  — »
| nowoot wartego, znacznie powiększonego i na wzór zagranicznych kinoteatrów urządzonego I

H H H  K IN A  „ W A N d A "  Sw, Gertrudy 5 m m m m m
W e  I r o d ę  ci. 9 p a źd z ie rn ik a  b r. ‘S F W fe lA C Y jN Y  F ILM  t  fW E G O  S E Z O N U . Arcydzieło 

najsubtelniejszej sztuki, o porywającej sile uczucia ekspresji gry.

KOCE BEZsENNE NOCE SZAL ONE
(ULCBtEN I^ SCHONBLUNNU)

Sjmfonja. nieokiełzanych namiętności. Monumentalny dramat erotyczny, rozgrywający się na dworze żądnej 
uciech i użycia nienasyconej cerarzowej Marji Teresy. Główne postacie kreują:

U L !  D A C C V E R ,  I J A N  P E T R O W IC Z .  Film ten przej ojony zmysłowość1 ą. porywający treścią 
gxą aktorów stojącą na najwyższym szczeblu doskonałości artyslyczoej oraz olśniewający niewidzianym 

przepychem dworu cesarskiego, pozostawia r.iczem niezatarte wrażen;e
S p e c ja ln a  iiu sti-ac ja  m u z y c z n a  z-więlruzonego z e sp o łu  o rk ie stry  sy m fo n icz n e j. P rz e d staw ie n ia  w n ie d z ie lę  i  św ię tr  od g o d z in y  

3 w dn Je p ow szed n ie  o g o d z in ie  5, 7,  i 9 p rzy  p e łn e j o rk ie strz e .

ptero wtedy, guy sytuacja w kraju całkowicie 
SiQ wyjaśni.

Demonstracja arabska
J e r o z o 1 i nj a (ŻAT ) Sąd jerozolimski pod 

przewodnictwem komisarza dla gruntów Aoram 
sna rozpatruje obecnie sprawę nakładania kar 
kolektywnych na wioski arabskie, których mle 
szkańcy odpowiedzialni są za zniszczenie i 
splądrowanie kolonii żydowskiej Artuf. Adwo­
kaci arabscy domagali się, aby z kar kolektyw 
nych zwolnione zostały te wioski, w których 
ktokolwiek z mieszkańców został już ukarany 
w  procesach indywidualnych. Sąd żądanie to 
odrzucił. Po ogłoszeniu tej uchwały sądu adwo 
kaci arabscy demonstracyjnie opuścili posie­
dzenie.

Ż powoau jydowskiego nrzsmienia nazwiska 
komisarz Abramson jest często napastowany 
jako Żyd. P. Abrasmsuu jest jednak Anglikiem 
chrześcijaninem.

Oburzenie wśród Arebów
J e r o z o l i m a  (ŻAT ) Dwóch policjantów 

żydowskich w Jerozolimie postawionych zosta 
łc. w stan aresztu za niesuborctynację wobec 
rozkazów swych przełożonych. Policjanci cl 
zostali wysłani na służbę patrolowania pewnej 
dzielnicy arabskiej, nie byli jednak zaopatrze­
ni w bioń palną, mimo ich prośby w tyrń kie­
runku. Wobec odmowy przełożonych do udzie 
lenią im broni palnej, plicjanci odmówili wy­
konania rozkazu. Jak donoszą, dotychczas nie 
zaszedł wypadek wysyłania pouc.tantów arab- 
skich do patrolowania dzielnic żydowskich.

Z Wajfy donoszą: Wśród Arabów panuje 
ogromne oburzenie przeciwko angielskiemu sę­
dziemu Littowi za ciężkie kary, nakładane 
przez tego sedziego na Arabów, którzy biali 
udział w napadach ra ludność żydowską i ra­
bowaniu mienia żydowskiego. Adwokaci arab­
scy w Haifie postanowili nie występować w 
obronie oskarżonych, których sprawy1 odhyw-i 
ją się przed sędzią Litteni. Z powodu obawy 
o. zamach sędzia Litt jest stale strzeżony przez 
żołnicrza angielskiego, znajdującego sic na 
sali rozpraw przez cały czas urzędował51 sę­
dziego.

P f i ? f  —  c f l f H e l m e n e m t

Tc r n z c l i m a  (ŻAT ) Inspektor p dicji Pu?ł. 
który swetn zachowaniem się przy Ścianie Pła 
cz.’.'. w : Jom Kipur w roku ubiegłym wywołał 
rozgoryczenie wśród ludności żydowskiej a 
nawet spowodował zgłoszenie skargi przez 
Waatf Haleumi przeciw jego brutalnemu zachu 
wanip się podczas obchodu lag-beomer w ro­
ku bieżącym w Jerozolimie, zdobył sobie obet­
nie popularność wśród ludności żydowskiej 
swem nienagannem zachowaniem się podczas 
ostatnich rozruchów, -gdy występował w obro­
nie napastowanych Żydów. W  dowód uznania 
dla zachowania się inspektora Duffa pewien 
student żydowski, który zaskarżył go do sądu

cofnął obecnie swą ska.gę, aby w ten sposób 
wyrazić wdzięczność Duffowi za energiczną 
obronę koicnji Miszmar-Hajarden.

Jak wiadomo, naskutek interwencji egzeku­
tywy sjonisłycznej inspektor Duff przed kilko 
ma miesiącami przeniesiony zasiał z Jerozoli­
my do Safedu.

Jedyny wypadek ukarania Zyda 
l a rabunek

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Sędzia policyjny' sku 
zał młodzieńca żydowskiego Abrahama Mi- 
chela na 6 miesięcy więzienia za zrabowanie 
z pewnego domu arabskiego różnych kosztow­
ności w dniu 16-go sierpnia. W  kołach żydów 
sKich czyn młodzieńca wywołał zrozumiałe 
oburzenie. Jest to pierwszy wypadek skazania 
Żyda za. podubne wykroczenie. Obrońca Mi- 
chela wskazał w swem przemówieniu na mło­
dy wiek oskarżonego, który został wyprowa­
dzony z równowagi skutkiem krwawych wy­
darzeń.

ROBOTNICY ARABSCY NIE PRZYCHODZĄ 
DO PRACY W PETACH TIKWAH. Ostatniego 
czwartku ronotnicy arabscy' zatrudnieni w kolonji 
Petach Tikwall, nie przybyli do pracy. Arabowie 
ci słyszeli o proklamowanym na dzień czwartko­
wy arabskim strajku generalnym, nikt im jednak 
rie doniósł uchwały egzekutywy arabskiej w spra 
wie odwołania strajku.

OPiARA GENERALNEGO KONSUjlA POLSKI 
Geiieralrty konsul Polski w Montrealu p. M. Stra­
szewski nadesłał miejscowemu komitetowi niesie­
nia pomocy ofiarom rozruchów palestyńskich ‘25 
dolarów. Komitet wystosował ' do konsula list 
z wyrazami podziękowania za jego sympatję dla 
żydowskich ofiar zamieszek w Palestynie.

BUDŻET RZĄDU PALESTYŃSKIEGO. Urzę­
dowy organ rządu palestyńskiego „Offieiąl Ga- 
zelte" donosi, że w okresie pierwszych 7 miesię­
cy 1929 r. do skarbu : państwa palestyńskiego 
wpłynęło 1,25(1.250 funtów szien.. wydatki w tym 
pilnym okresie sięgały 1,021.554 funtów szterl., 
nadwyżka zatem wpływów wynosi 246.716 funtów 
szteri.

TRANSMISJA NABOŻEŃSTW' JOM- KIPURO- 
WYCH PRZEZ RADJO WE FRANCJI. Poraź 
pierwszy w roku bieżącym nabożeństwa jom- ki- 
purowe z centralnej synagogi w Paryżu transmi- 

, towane bęcią przez radjo

KĄCIK DLA P a N.

riowe pokusy
Wiadomo, że im bardziej piosta pozornie jest 

moda, tem kosztowniejsza, bo wszystko polega 
wówczas na kroju, którego nie potrafi zrobić by 
lejaka krawcowa. W  obecnym sezonie jednak mo­
da nie jest prosta, a mimo to wymaga również 
bardzo dobrego kroju Minęły czasy koszulek, 
przepasanych paseczkiem. Teiaz królują klosze, 
Libany, i — rzecz bardzo trudna! wysokie, bardzo 
wysokie stany i obcisłe biodra.

Tu już trudno ukryć wady figury. Nielitośoiwy 
materjał oblegający figurę ód stanu do bioder 
niczeni pancerz, bezlitośnie powie nam' całą pra­
wdę. Na pociechę można sobie powiedzieć, że iF 
wydatniając wszystkie wady, zrobi to samo z za­
letami, ale... bądźmy skromne—  nie zawsze tyett 
zaiet jest więcej.

Przy skomplikowanym kroju suiknie jean&ii si­
lą się na prostotę uiiii,aj;ijt przybrań w innych ko­
lorach, i obstając prz.y Kolorach ciemnych, które 
będą modne w nadchodzącym sezoujie, Przeważnie 
kolor ciemnogranatowy, czarny i Lt.rdo- wiśnio­
wy Do tego pończochy taupe i ciemne pantofle —• 
kolor cielisty jest już passe.

Ponieważ jednak taką suknię trzeba czemś oży­
wić, moda wymyśliła... sztuczną biżuterjj. Biza. 
terju nie jest może nawet ścisłą, nazwą dla tych o- 
zdób z koiorwych kamieni i kryształów, bez któ­
rych teraz nie może obejść się najskromniejsza! 
sikienka. Kamienie te nie. mają, pretensji do 
wmówienia w ludzi, ze me są imitacją. Tak jak w  
zeszłym roku kiyształy, tak w tym najmodniej­
sze są naszyjniki z olbrzymich sztucznych szafi­
rów. ametystów, szmaragdów, rubinowy konioczr 
nie łączonych z kryształami, albo matowem rinię- 
tem szkłem. Naszyjniki le nosi się ciasno opar 

i sujące szyję, jak wielka obroża, im \vięK?ze ka­
mienie i cięższy naszyjnik,, tern modniejszy. Do­
puszczalne są końce, wiszące z tyłu, ale nigdy 2 
przodu, do niektórych sukien stanowi to koniecz­
ne zakończenie, lepiej jedna* poprzestać tylko pa! 
owej obroży.

Lńdnie wyglądają malutkie złote kółeczka mię­
dzy' kamieniami, lub co kilka kamieni — dodają 
naszyjnikowi wytworności o ile są dość dyskret­
nie rozmieszczone Słowem, obok zwykłych, co­
dziennych już kłopotów o nową suknię, przybył 
nam nowy i poważny: naszyjnik! I żebyż to mo­
żna było poprzestać na jednym. Gdzie tam. Zagra? 
nicą do każaej sukni sprzedają odpowiedni na­
szyjnik!

i żebyż to nyło przynajmniej tanie .

CzesławJan kowfki
Jak juz wczoraj donieśliśmy, zmarł w Wilnie 

jeden z najstarszych polskich literatów i dzienni­
karzy, Czesław Jankowski.

Uiodzony w r. 1857 w Polanach, ziemi W iliń ­
skiej i wychowany w tradycjach polsko- litew­
skiego dworu wiejskiego, należał Czesław Jan­
kowski („Lzesław") do pokolenia poetów, którzy 
wyrośli i działali na przełomie polskiego pozyty­
wizmu, realizmu i parnasu z jednej, a budzących 
się już wtedy kierunków nowej sztuki z drugiej 
strony. Poeta debjutował w 19 roku życia cyklem 
„Piosnki i ludzie" pomieszczonym w „Biesiadzie 
literackiej" i rozpoczął odtąd skrzętną pracę lite­
racką. W  dziedzinie poezji nawiązuje Jankowski 
i ulega wpływom z polskich poetów zrazu Kon­
dratowicza, potem Gomuliekićgo i oczywiście A- 
snyka (iego ostatniego poznał osobiście podczas 
studjów uńiwersyteckich w Krakowie), z obcych 
zaś odzywa się echem Heinego i Museta, Proud- 
hojwne‘a i  Richepina, ale i starszych mistrzów 
francuskich i  pro wam su 1 sk ich.

Wpływów tych poeta nigdy nie taił, sam uzę 
sto tłumacząc i omawiając twórczość ulubionych 
nistrzów („Sylwetki poetów", „Na marginesie li­
teratury") a nawet w skromności przesadzając 
•w ojąod nich zależność, która niguj nie była

skrajną ani rażącą. I tak mimo niezaprzeczalne­
go kuiiu dla Heinego był Jankowski jednym 
z tych niewielu poetów, którzy nie popadli w try­
wialność czy brak smaku epigonów.

Z psychologją epoki łączyło jego, ja* się sam 
kiedyś nazwał, trubadura, przedewszysłkiem pa­
sowanie się uczucia i rozumu, ból życia przecho­
dzący nieraz w pesymistyczną ironję, która fał­
dami uśmiechu osłonić usiłuje serce tętniące i ro­
zedrgane współczuciem dla niedoli słabszych i 
niewoli pokrzywdzonych („Poezyj* trzy tomiki 
1879—1884), „Capriccio", 1889, „Rymów nieco" 
1892). Droga stąd wiedzie poszczególnemi szlaka­
mi albo do poezji niemocy, do rezygnacji, albo 
też — zrównoważenia i harriionji. opartej na mo­
żliwej trzeźwości poglądu.

Ostatnią właśnie ścieżynę obrał Jankowski rzu­
cając młodzieży flirt poetycki i oddając się w zu- 
p<łuości niestrudzonej pracy fejletuoistycznej i re 
dakcyjnej, której pokłosie „Na marginesie litera­
ta* y" dodatnio świadczyć będzie nazawsze o jego 
talencie, bystrości i wszechstronności umysłu. A 
jak w zakresie poezji Jankowski nęc’ ł szczególnie 
powabom wiersza i zwrotki (z ciekawszych zano­
tować wypada ośmiozgłoskowe triolety „Królo­
wej Lali", 17-zgłóskpwe pentameiry daktyliczne, 
przeplatane l4-zgłosko\,'emi pentametrami „Skolio j 
nu‘), muzykalności, urną lekkością i *.ułolnością, 1

tak na polu publicystyki i 'mpresjonistycjnej kry­
tyki ujmował pisarskim kunsztom, wdziękiem ży­
wego stylu, dosadną przenikliwością .szczerą i  
smialą werwą, wytrawnym smakiem sądu.

Zawód zaś pojmował i cenił wysoko, toteż 
Wszystkie warsztaty pracy w których kierowniczy 
brał udział, wyprowadzał na szerokie tory. Był 
zaś nietylko utalentowanym redaktorem, ale i kie 
równikiem teatru, działaczem politycznym i spo­
łecznym, posłem 'do Dumy rosyjskiej, organizato­
rem kulturalnego życia polskiego na Kresach, o- 
piekunein i nauczycielem talentów, turystą i po­
dróżnikiem („Z  notatek turysty" ,,Po Europie1), 
rasowym szperaczem archiwów („Koresponden­
cja, Radziwiłła Panie Kochanku", „Z pamiątek po 
A E. Odyńcu“ ‘, szkice o K. Benisławskiej, poet­
ce X V III w. i in ) nawet pejzażystą- malarzem, na 
dewszystko zaś ziemianinem i skrzętnym gospo­
darzem Toteż w uznaniu zasług przyznało Jan­
kowskiemu państwo w jubileusz pracy w r. 1926 
order „Polonja Restituta".

„De inoituis nil nisi bene" — Czesław Jan­
kowski, który dużą część bujnej działalności po­
święcił Wileńszczyźnie. J który starał się o wypo- 
środkowanie jakiegoś „mgdus vłventli" poszcze­
gólnych naroaowości kresowych w sprawie ży­
dowskiej. o której nieraz, pisywał, niezawsze zdm 
dzał daleau idące zrozumiem.*. L . . W.
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Wiadomości z kraju
O  odbudow y Gorlic

W  ubiegłą niedzielę odbył się ,w Gorlicach zwo­
łany przez radę miejską wiec publiczny w  szczel­
nie wypełnianej sali „Sokoła" pod przewodnic­
twem burmistrza Murdzińskiego, a przy współu­
dziale prezesa Koła miast Małopolski, wicepreze­
sa Związku miast polskich i prezydenta m. Kra­
kowa p.1 senatora Roi lego z Krakowa, przedsta­
wiciela Województwa krakowskiego radcy War- 
elielowskiego i in.

Dyrektor magistratu gorlickiego p. Laskowski 
przedstawił szczegółowy referat w  sprawie odbu­
dowy Gorlic, wskazując na krzywdę, jaka spotka-

CZEKOLADKI hADZIEWJIK*
O-O. L A U O E C L I

ła miasto wskutek zarządzenia Min. rob. publ. z 7. 
maja br.,- które wstrzymało mieszkańcom miast 
pomoc państwową na odbudowę budynków znisz­
czonych wskutek działań wojennych, przysługu­
jącą ini wedle ustawy z 6 maja 1924. Na skutek 
tego zarządzenia zapoczątkowana zaledwie odbu­
dowa Gorlic utknęła na martwymi punkcie, co sta­
wowi ogromną szkodę dla mia»ta a także szkodzi 
Interesom ogólnym, gdyż Gorlice ze swemi ogtr-u- 
ntremi cmentarzami z  czasów wojennych ściągają 
irróstwo obcych tui-ystów i krewnych ofiar woj­
ny, w oczach których zdewastowane miasto czy­
ni jalkmajgorsize wrażenie i źle świadczy o zdolno­
ściach odbuduwaiwczych państwa.

Pio obszernej dyskusji, w  której zabierali głos: 
senaiboa Roile, radny adW dr Blech, dr. 'tarczyń­
ski i in., uchwalaniu jednomyślnie domagać się oo- 
lifięcia pbwyższego zarządzenia min. rob. publ. w  
wtósunkiu duGcwrle, domagać się nowelizacji prze­
pisów o odbudowie miast, wydatniejszego uwzglę­
dnienia miast zmisączonych w  u-srawie o  rozbudo­
w ie miast itd

Następnie dytr. Laskowski referował drugą bo­
lączkę gorlicką, a' mianowicie sprawę kolejową, 
podnosząc, i i  krakowska dyrekcja koleji postano- | 
iwiitt na linji Zagórzany—Gorlice zmieść ruch no- | 
cny, a ruch dzienny ograniczyć oo pociągów mie- ! 
•zamych, pod pozorem, iż ruch osobowy na tej li- 
B* się nie opłaca. Referent zaznaczył, że zarzą­
dzenie tu, które częściowo weszło w żyoie jiuż od 
1 października hr., stanowi ciężką klęskę dla Go. - 
łic i jest przytem nieuzasadnione, gdyż ruch towa­
rowy na tej linji przynosi państwu ogromne zyski 
ruch z.aś osobowy nie opłaca się też i na inmych 
liijfch

W  dyskusji senator Roile uznał słuszność star 
rowisfca miasta Gorlic, przyczem podniósł, że dla 
Gorlic byłoby majłepszem wyjściem urzeczywi­
stnienie dawnege planu oo d-o przełożenia trasy 
kolejowej na odcinku Moszczenica-—Gorlice i włą­
czenia w  tern sposób stacji Gorlice w  główną linję 
kołeji podkarpackiej, kiu obopólnej korzyści i mia­
sta Gorlic i skarbu kolejowego. W  tym duchu li­
ch walono rezolucję, protestując równocześnie 
przeciw zarządzeniu krakowskiej dyrekcji kolejo­
wej i domagając się jego cofnięcia-.

Echa wypadków palestyńskich 
w Rzeszowie

(Kor. w ł) Rzeszów, 4 października.
Ostatnie wypadki w  Palestynie odbiły się i u 

nas żywem echem. Prócz wielkiego zgromadze­
nia protestacyjnego, o  czem już „N. Dziennik11 do­
niósł, odbyło się masowe zgromadzenie młodzie­
ży żydowskiej. Reprezentanci wszystkich orga.ni- 
Z'icyj młodzieży wypowiedzieli w  swych przemó­
wieniach swoje zdia-nie o wypadkach palestyńskich 
do tysięcznej rzeszy młodzieży i sympatyzującego 
z nią obywatelstwa. Ponadto staraniem org, ko­
biet „W izo11 odbyła się uroczysta akademja, na 
której po wstępmem przemówieniu przewodniczą­
cej tut. org. „W izo11 p. Kohanowej i  hebrajskiem 
przemówieniu p. L. Rebhuinowej wygłosił okolicz­
nościowy referat wiceburmistrz Przemyśla dr. 
Reieh-mam. Deklamacja p. Mirówny, chór i żywe 
obrazy uzupełniły pogram podniosłej uroczystości 
zakończonej odśpiewaniem „Hatikwah11.

Nie poprzestano jednak na samych słownych 
protestach, lecz urządzono zbiórkę na rzecz ofiar 
wypadków palestyńskich, która przyniosła prze­
szło 5.000 zł. Z uznaniem należy też podmieść chlu­
bną inicjatywę żyd. tow. dramat „Scena11, które 
odegrało dramat Rerkowicza „Mośke C-hazer'1, a 
czysty dochód przeznaczyło dla naszych braci w 
Palestynie. Ludność żydowska naszego miasta 
będzie niewątpliwie nadal popierać dążenia-do od 
budowy Palestyny przez stałe zasilanie fundu­
szów ^Keren Hajesod" i  „Keren Kajemet Leisrael11

Red.

Powiesił teściową, bo nie 
otrzymał od niej gruntu

(Kor. wł.) Rzeszów, 4 października.

Józef ILa-ba ożenił się w r. 1928 z pasierbicą śp. 
Anny Nicpoń, która przyrzekła przed ślubem, że 
swej pasierbicy zapisze swój niającek na własność 
Sp. Nicponiówa jednak nie oddała swej pasierbi­
cy przyrzeczonego majątku, ponieważ tak pasier­
bica, jakoteż jej mąż Józef Raba źle się z nią ob­
chodzili. Józef Ilaba wobec braku gospodarstwa 
chodził na roboty do dworu w  Boguchwale ad Rze 
stów, ciężko pracował i z tego powodu przycho­
dziło często do swarów w  domu ze śp. Nicponiówą 
Stosunni rodzinne pogorszyły się jeszcze więcej, 
kiedy Niicpoaiowa wyraziła z«mar sprzedaży swe­
go majątku wynoszącego 3/4 morga gruntu, wraz 
z drzewem buduloowem na pokrycie swego -dłu­
gu. Józefa Haba (30 lat) roszcząc sobie pretensje 
do całego majątku śp. Anny Nicpoń, a chcąc dojść 
w łatwy sposób do majątku swej teściowej, posła 
no wił pozbawić jej życia. Dnia 23 czerwca br., 
kiedy teściowa Haby około goazany 6-tej wieczo­
rem wyszła na strych po ziarna, udał się za nią 
Raba i kiedy pochylona nad beczką sięgała po 
ziarno, Haba przyskoczył do mej, zarzucił jej na 
szyję pętlę zrobioną z  kalesonów i tak ścisnął jej 
szyję, iż Nicpondowa zmarła. Na skutek dochodzeń 
policyjnych natychmiast aresztowano Habę, na 
którego sąsiedzi skierowali podejrzenie. Oskar­
żony podczas -dochodzeń policyjnych przyznał wre 
szcie, że dokonał zarzuconego mu czynu, ponieważ 
teściowa nie oddała mu tego, co obiecała mu dać 
przed ślubem. Podczas pierwszego przesłuchania 
u sędziego śledczego w  Rzeszowie też się przyznał 
do czynu, a podczas następnych przesłuchań w  
śledztwie zmienił swoje zeznania, pozostając praw 
dopodobnie pod wpływem stałych bywalców w  
rzeszowskim kryminale, rtaiba odpowiadał za 
swój czyn podczas obecnej jesiennej kadencji przy 
sięgłych, na której oskarżony przeczył; by zamor­
dował 62-letnią teściową. Przysięgli jednak nie 
uznali obrony oskarżonego za wystarczającą, za­
żądali jedynie ewentualnego pytania odnośnie do 
zbrodni zabójstwa i 12 głosami wydali werdykt, 
iż oskarżony winien jest zbrodni zabójstwa. Na 
podstawie tego werdyktu trybunał zasądził oskar­
żonego na 8 lat ciężkiego więzienia obostrzonego 
postem co kwartał. Oskarżony wyrok przyjął.

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes so. Tj- 
chy, wetowali ssu. Gródecki i sso. Silber, oskar­
żał wiceprokurator Łukowski a z  urzędu bronił 
dr. B. Wilusz. Rad.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ 
W  BRZOSTKU.

Dnia 29 ub. m. odbyło się u nas zebranie mło­
dzieży żydowskiej, na którem delegat Rady Okrę­
gowej (Waad Ha gi i li) Agudatu w  Dębicy p. An- 
szel Tau-b, wygłosił obszerny a treściwy odczyt 
na temat ideologji „Agudatu11. Zebranie zagaił 
prezes „Koła Młodzieży żyd.*‘ p. Bernard Reich, 
nawołując zebranych do zdwojonej i energicznej 
pracy na rzeaz K. K. L, P. Gedalja Baar przedsta­
w ił w  obszernym referacie przyszły plan pracy, 
poczfcm jednogłośnie uchwalono zreorganizować 
„Koło Młodzieży*1 i przystąpić do konstruktywnej 
piacy.

Wyłoniony komitet z pp. Nachmamem Nothem, 
Gedalją Baarem i Lhaimen Silberbergem na czele 
pizystąpił już do realisacji przyjętej uchwały.

ROZW IĄZANIE RAD MIEJSKICH W  BRZE­
ŚCIU, BIAŁYMSTOKU, PlNSKU I  IN.

Krążą pogłoski, że w  krótkim czasie nastąpi raz 
wiązanie rad miejskich w  Brześciu, Białymstoku, 
Kobryniu, Pińsku i Słon-imie, Jak wiadomo, w  ra­
dach tych miast radni żydowscy stanowią wię­
kszość.

RADA MIEJSKA W  RÓWNEM UCHW ALA NA­
ZW ANIE W IELU ULIC IM. P ISAR ZY ŻYD.

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej, w  Ró­
wnem uchwalono listę nazw dla nowo- projekto- 
V7anych ulic. M. in. znajdują się wśród nazw tych 
imiona I. L. Pereca, Szaloma Alejchema, S. I. 
Abramowicza. I, B. Lswinsom i innych.

ZBEZCZESZCZENIE RODAŁÓW TOR W JE- 
ZIERZANACH

W mocy z  pomiedziiałku na wtorek wdarli się w  
Jezierzanach do tamtejszej synagogi niewykryoi 
chuliganie, którzy potargali rodały Tor oraz sze­
reg ksiąg. Chuliganie dostali się do synagogi 
prawdopodobnie przez okno. Policja prowadzi id  
iłe śledztwo.

a NTYRELIGIJNE DEMONSTRACJE KOjlimw- 
STÓW ŻYDOWSKICH

Podczas świąt Rosz Hasaaroah w  Warszawie 
zebrała się grupa komunistów żydowskich na P le 
cu Bankowym, chcąc ruszyć kh synagodit na Tłu-! 
mackicj. Na rogu Thunackiej posterunkowy, odby­
wający tam służbę, wystrzelił w powietrze 5 rasy. 
Wszyscy demonstranci zbiegli. Policjant aresszto- 
wał 13 osób.

AW ANTURY REZERWISTÓW;
W ubiegłą niedzielę w miasteczku- Clkieniki na 

Wileńszczyźnie doszło do zajść wywołanych praeoE 
zwolnionych z szeregów żołnierzy rodnika 1-900. 
Tlnm rezerwistów podniecony alkoholem wszczął 
awantury na ulicy. Policja po przybyciu na miej­
sce awantur widząc nad wyraz groźną sytiiąĄj^, 
wezwała obecnych do rozejścia się, a gtfy. w  ń i»

CĆEKULMDA TABLICZKO W *
O. Q. L M R b b L L I

poskutkowało policjanci dali salwę w  górę i  tao  
zmusili awanturników do rozejścia się No swzię- 
ście wypadków z ludźmi nie było. Kilku awantur­
ników aresztowano.

SAMOBÓJSTWO OFICERA.
Onegdaj rano znaleziono w  Wilnie w  lesie Try- 

rc połskim zwłoki oficera z raną postrzałową w  
oikoiiicy serca. Zmarły n okazał się poia-czalk BU- 
dlewski, lekarz 5 pułku piechoty legjonowej, któ­
ry  popełnił samobójstwo. Przyczyny targnięcia 
się na życie nie są dokładnie znane.

13-LETNI PASTUSZEK SAMOBÓJCĄ
Eielsko. (Pol. A. P.) Na szlaku kolejowym Che- 

bzi-e rzucił się pod przejeżdżający pociąg w za­
miarze samobójczym, 13-letni syn konduktora ko­
lejowego z Chebzia Józef Sosnowski rwrowóz 
odciął mu lewą nogę poniżej kolana. Po nałoże­
niu desperatowi opatrunku przewieziono go do 
szpitala w Goduli. W  toku dochodzeń ustalono, że 
niedoszły samobójca, który pasł gęsi tui przy to- 
rze, wskutek niedbalstwa dopuścił się przejecha­
nia przez pociąg 6 gęsi i z oba wy przed czeka­
jącą go karą od rodziców rzucił się pod pociąg.

W IE LK I POŻAR W  JADOWNIKACH
W ładownikach kolo Brzeska wybuchł w po che 

działek przedpołudniem pożar, którego łupem pa­
dło 8 gospodarstw wiejskich, łącznie 28 zabudo­
wań. Szkody wynoszą 150 tysięcy zł. '

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 9 października.

Kraków (312,8) il,58 Sygnał czasu, 12,05 Gramo­
fon, 16,15 Audycja lotnicza dla dzieci, 16,45 Gra­
mofon, 17,15 Odczyt „O kolei żelaznej'1 p: D. Syryj-. 
czyk, 17,25 Koncert z Warszawy, (Rubinstein, 
Dwo-rzak, Czajkowski) 18,45 Komunik. 19,10 Gieł­
da r-oln., 19,25 Odczy t red. F. Haeckera „Rewizja 
towjiainizimu11, 19.58 Komunik. 20,05 Audycja ku 
czci K. Pułaskiego, 22,15 PAT, 23 Muz tan. z W ar­
szawy.

Warszawa (141-1.7) 17‘45 i 23 Koncerty.
Katowice (408.7) 11‘58 Sygnał czasu. 12‘05 Gra­

mofon. 16 Komunik, gospod. 16T5 A-ud. lotu. dla 
dzieci. 16'45 Gramofon. 17‘15 Odczyt z  literał poi. 
17*46 Koncert z Warszawy (p Kraików). 1845 Ko 
munik. 19'05 Ku czci K. Pułaskiego. 220 Komunik, 
sport. 20‘15 Kn czci Pułaskiego. 23 Lektura W j. 
franc.

Wiedeń (516.3) 11, 15‘45 i 20 Koncerty.
Budapeszt (550) 12'05, 17‘40 i 20 Koncerty.
Motała (1348) 18‘30, 202 i 2210 Muzyka.
Lahti (1800) 19‘2S i 20‘15 Muz. tan
Zeesen (1635) 16 30, 17*30 i 2930 Koncerty.
Moskwa (1100) 15‘30 i 20'30 Koncerty

Szczęśliwy krai
Więzienia w  Szwecji wyludniają się.

Niektóre więzienia w  Szwecji stoją pustkami 
■Wobec braku przymusowych lokatorów- przestęp­
ców. Ilość więźniów w Szwecji zmniejszyła się 
znacznie w  ciągu ostatnich lat i obecnie nie prze­
wyższa 2.000 na cały kraj.

Duże więzienie — Vorberg — na półncco- 
v:/schodzie posiadało np, w r. 1928-ym jednego tyl­
ko więźnia, w  1927 — dwóch. Ten sam fakt. wy­
darzył się w  więzieniach w  Vishy (na wyspie 
Gotland), w  Engehołm, Haparanda, Karlshamm, 
gdzie liczba więźniów nie przewyższa pięciu.

Nieda wno zaś znajdujące się w  centrum Sztok­
holmu więzienie Oestermalm zostało przebudowa- 
a« 1 zamienione aa archiwum hiitorycza*.
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Kto może być delegatem na 
Konferencję sj|on.stów zach. Ma* 

łopolski 1 Śląska?
\y związku ze zbliżającą się XI. konferencją 

ajonistów zach. Małopolski i Śląska w  Krakowie 
Egzekutywa w  Krakowie komunikuje; W  myśl 
H ippisów statutu organizacyjnego delegatem na 
i_Gnferencję krajową może być szekluwiec, członek 
Itaganizacji ogólno- sjońskiej w zach. Małopolsce 
I  Śląsku, który ukończył 21 ro t życia, uiścił po­
datek partyjny wyznaczony przez komitet lokalny 
li eptlnij swój obowiązek wobec Keren Hajesod. 

Termin wyborów, regulamin wyborczy, jakoteż

EiZądek dziunij  obrad zostanie komitetom lo­
tnym podany do wiadomości w  -i/ajbliższych 
iach, razem z liczbą delegatów, przypadającą 

ba każdą miejscowość.

Odruczenia służby wojskowej 
dla jedynych żywicieli

Ministerstwo Spraw Wewm. w  porozumieniu z 
mSVviojsik. ustaliło, że odroczenia terminu, odbycia 
czynnej służby wojskowej dla jedynego żywiciela na 
mocy obowiązującej uistawy można udzielać na prza 
ciąg jednego roku w sposób następujący; poboro ■ 
Wym, którzy Itawałi w przepisanym wieku po raz 
pierwszy przed komisja poborową ogólną lub do­
datkową przed 1 października i wnieśli podania we 
właściwym czasie — do 1 października następnego 
roku. Poborowym, którzy stanęli po 1 października, 
a przed okresem głównego poboru — udziela się 
odł>oc-zeń tylko do najbliższego października. Pobo­
rowym; którzy ■ stanęli do poboru po raz pierwszy 
torb drugi w tym roku kalendarzowym, w którym 
kończą 22 lat życia — i wnieśli podanie we właśoi 
wym czasie — odiuczenia udziela się do 1 paździor 
niika tego roikiu,, w kitórym kończą 23 rok życia. Po 
zatem poborowi, którzy stanęli do poboru po raz 
pieiw&zy, dirug; lub trzeci w tym roku kalendarzo­
wym, w którym kończą 23 lat życia, albo stanęli do 
Poboru po upływie wieku poborowego z odroczeń 
czynnej służby wojskowej korzystać nie mogą. * 

Orzeczenie, ki*órem przyznano odroczenie służby 
wojskowej, stanowi dla poborowego dokument, 
srttw-eirdzający jego stosunek do służby przez czas, 
na jaki odroczenie udzielono.

Kto wygrał na loterii?
W 26-iym dniu ciągnienia 5-te.j klasy 194e; po-I- 

s/Lcj lołerji państwowej, główniejsze wygrane padły 
na euim-ery następujące:

ZŁ 5.000 na nry: 42oti8, 89538, 146119.
ZŁ. 3.0U0 na n-ry: 27879, 79430,
Zł. 2.000 ra n-ry: 8497, 9374, 38850, 45355 104994, 

114239, 123161, 141412, 144706, 182329.
ZŁ 1.000 na n ry : 9051, 28440, 30516, 65819, 71054 

78J34, 85768, 8o242, 91589, 92354, 94317, 137815’
143346, 159461, 160072, 162995, 171659, 182862.

Zl. 600 na n-ry; 28o85, 29108, 35365, 47504, 49630, 
50311, 54160, 64204, 68691, 78163, 866807, 100714’
107191, 116023, 122146, 129552, 129635, 134139 150483 
153422, 161428, 164479.

 o-----
— POMOC KRAKOW A GŁODUJĄCEJ LU­

DNOŚCI W ILESSZCZYZNY. Miejski komitet przy 
pominą, i i  wobec katastrofalnego po raz drugi 
nieurodzaju na Wileńszczyźnie akcja zbiórki pro- 
Wi dzema jest w  dalszym ciągu. Datki zebrane na 
przesłane listy składkowe względnie z wolnej 
inicjatywy przyjmuje Kasa Oszczędności miasta 
Krakowa. Komitet pokłada nadzieję, że ooyw ite- 
le miasta Krakowa akcji tej nie poskąpią swego 
poparcia.

— AKADEMJA KU UCZCZENIU BOHATERÓW 
1 RiZ£5[ WORZY ODŁOŻONA. Mająca się odbyć 
W piątek dnia U  bm. akademja w  sali starego tea­
tru nie odbędzie «ię obecnie; termin został prze­
łożony na czas późniejszy.

— Z KONKURSU AWJONETBK. Znany kon­
struktor Działowski z Krakowa zdobył onegdaj 
-m konkursie w prelocie awjonetek krajowych w  
Ki okowie pierwsze miejsce z pośród zawodni* 
kow krakowskich, a w  ogólnej klasyfikacji trze*

„N O W Y  DZIENNIK**, cżWanek 10. X. 1929

cią nagrodę, na awjonetce swej konstrukcji. Pier­
wszą nagrodę w ogólnej klasyfikacji zdobył por. 
Żwirko z Warszawy na awjonetce krajowej R. 
W  D. 2, drugą p. Skórzewski na awjonetce a-a- 
gictakiej Mothcie. T a t więc awjonetka Działow- 
skiego znajduje czoiowe miejsce pośród najlep­
szych awjoneiek zagranicznych i krajowych. Z in­
nych zawodników krakowskich zdobył p. dr. Pio- 
Uowski 10-te miejsce również na awjonetce Dzia- 
łowskiego, a p. Sido oupadł z powodu rozbicia 
awjoneLki w Częstochowie. Dr Piotrowski i Sido 
brali udział w zawodach jako członkowie Aero- 
Llubu 'akademickiego krakowskiego, obaj na a- 
wjcnetk-ach Działowskiiego

—  WYSTAW.-* LOTNIOZG- GAZOWA W  KRA  
KOW IE cieszy się dalej i.i.;bywalem powodze­
niem. W  niedzielę dnia 6-go bm. zwiedziło wysita- 
\vę przeszło 2ou0 osób i wieie wycieczek szkol­
nych, gimnazjum IV, w  Krakowie zwiedziło wy­
stawę gremjalnie Szczególne zainteresowanie bu­
dzą samoloty wystawione na wysiewie oraz wszy 
stkie eksponaty lotnicze. Na wystawie popołudniu 
przygrywa stale muzyka, jest czynny bufet oraz
1-eterja f auto a a, tamże iwżna nabyć wszystkie 
wydawnictwa z zakresu lotnictwa i  obrony gazo­
wej. Wstęp wynosi tylko 50 gr.; ala Młodzieży, 
członków LOHP. i wojska 30 gr.; wyciecz1-! zbio­
rowe płacą tyiko 20 gr.

— CZYSZCZENIE RTTR WODOCIĄGOWYCH. 
Zarząd wodociągu miejskiego rozpocznie w  tych 
dr iach czyszczenie sieci rur wodociągowych dla 
usunięcia nagromadzanego w  niej osadu. Czyn­
ność ta spowoduje chwilowe zmącenie wody. czy­
szczenie nastąpi od dnia 14 bm. i odbywać się 
bęazie w dniach następnych c i  2-giej do 6-tej po- 
poruor.ru, toiejno w  poszczególnych dzielmoach 
miasta. Płukanie sieci trwać będzie około 4-ch 
tygodni.

_  NADMIAR SŁUŻBY DOMOWEJ W  W IĘK­
SZYCH MIASTACH POLSE [. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło przestrzec dziewczęta 
wiejskie, b j do Warszawy i większych miast w  
zamiarze przyjęcia obowiązków służących nie 
przyjeżdżały, a to z  powodu nadmiaru służby do­
mowej, tfudności w  znalezieniu zajęcia i niebez­
pieczeństwa po padnięcia w  prostytucję.

— W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wyjwła wczo­
raj pmedipoluidiiiiirfn wńęksizą ilość esencji ocm-wej, 
Maigualena Katizaierowa (lat 50), bezdomna. Zawe­
zwany lekarz pogotowia przewiózł ją po zastosowa 
r.iu śicdków zaradczych do szpitala. Powodem za- 
ma, na była wedfle zaipodiań nieszozęSiliwej — nie­
chęć dn życia z powodu nędzy.

— MORDERSTWO. W  niedzielę zamordowany 
został W gminie Lyoanka pow. Wieliczka na wła- 
snem podwórcu na tle porachunków osobistych 
35 letni Andrzej Cwsistek z Lycanki. Podejrzany
0  dokonanie morderstwa Stanisław Dźwig (lat 20) 
z Lycanki zbiegł i dotychczas się ukrywa. Spraw­
ca zadał ofierze pchnięcie nożem w okolicę serca
1 lewą szczękę. Dochodzenia w toku.
— KR W AW Y EPILOG BÓJKI PAiiOBOZAKÓW 

Dnia 6 bm. około godz. 22*30 na drodze w Zbydndo 
wie pow. Bochnia wywiązała się bójka między pa 
robi-zakami ze Zbydniowa a parobeżakami z Tar­
nawy pow. Bochnia n« tle uraz wzajemnych. W  
czasie bójki Jan Banach (1. 21) z Tarnawy uderzył 
kołkiem w  glowe Piotra Stelmacha, który bez­
pośrednio po uderzeniu zmarł. Ponadto w  czasie 
bójki odniósł oiężkie uszkodzenie ciała Antoni Hej 
mo ze Zbydniowa, który uderzony jakiemuś narzę­
dziem w  głowę stracił mowę. Spraiwca zabój­
stwa Jan Banach został ujęty, inni uczestnicy bi­
jatyki zostaną również przytrzymani. Dochodzę 
nia prowadzi sędzia śledczy z Wiśnicza.

— OFIARA PRZEJECHANIA. Onegdaj szofer 
Wilhelm Gichoń z  Jaworzna pow Chrzanów, pro­
wadząc autobus własność N. Silberga z Jaworzna 
npjeehał na Stefana Szymulańskicgo (lat 4) z Ja­
worzna, który uderzony wachlarzem w głowę i 
piersi doznał uszkodzenia czaszki. Rannego prze­
wieziono do szpitali w  Jaworznie. Stan dziecka 
według orzeczenia lekarzy jest beznadziejny. Do­
chodzenia w  toku.

— JECHAŁ BEZ PRAW A JAZDY I — ZA- 
JEiC HAL. Na rogu ul Szlak a Łobzowskiej naje­
chał autem osob. Nr. Kr, 6625 wskutek nieostro­
żnej jazdy Kański Juljusz (lat 21) student akade- 
mji górniczej na auto ciężarowe Nr, Kr. 95889 
firmy „Cerealja" prowadzone przez szofera Ste­
fana Szurka, wskutek czego auto ciężarowe wy­
wróciło się na bok łamaic przytem latarnię gazo­
wą. Auto ciężarowe zostało poważnie uszkodzo­
ne, zaś przy aucie osobowem nie powstała pra­
wie ażdna szkoda. Nadto doznał okaleczeń na twa 
rzy i na ręce od odłamków stłuczonej szyby ja­
dący autem ciężarowem urzędnik firmy ..Cererl- 
ja“ Papper Mask (lat 24) z Katowic. Kańskiego 
któr jn ie posiadał zezwolenia na prowadzenie au­
ta, doprowadzono na komi»ar]at i po spisaniu pro 
tokołu zwolniono.

ii im itrnti rr t t  hi aa ii "

Dr.med. STEFAN VERGliSSUCH
p s w r s c i l

ordynuje w chrobach wewnętrznych od 3—5 pop.
Analizy lakarskia  

Kraków, ul. Topolowa 4
j e n - n L » - , w ' f c j — ■ ■—r  —  * j *  mm

— OSOBLIWY RABUNEK. Marja Madziarz, siu 
żąca z Gorlic zgłosiła o dokonaniu na niej ra­
bunku wśród następujących okoliczności: poszko­
dowana spacerowała w towarzystwie znanej zło­
dziejki Anny Sakotiow śoz ze Sokoła Za miastem 
dnia 6 bm. o g. 21*30. Do spacerujących przyłączy­
ło się dwóch nieznanych osobników, Z którfemi o- 
bie zeszły z drogi w krzaki obok rzeki. Towa­
rzysz Szkotowiczowej po ‘.tosimttu płciow J*m po i- 
szedł do Madziarzównej i żądał od niej wydania 
pieniędzy, a gay ta odmówiła, uderzył ją pięścią 
w twarzy rozdarł na niej koszuiię i stanik, wło­
żył rękę za koszulę i zrabował jej 720 zł, poczem 
obaj towarzysze udali się za Szkat3\;icK>wą, u- 
ehodzącą zwolna w kierunku rzeki, szkotowicz ja 
ko podejrzana o upła..owanie rabuuku Została 
aresztowana, jednak do udziału w zbrodni się nie 
przyznaje. Dochodzenia w  toku.

— JNOWY „TRICK4* OPRYSZKÓW KRALÓW  
dKICH. Z,ódłowskf Franciszek właśojuiel dóbr 
z Warszawy doniósł do policji, że otiOgdaj nad ra­
nem gdy przechodził plantami obok teaLu ino. 
Słowackiego, jeden z kilku, siedzących u  Awce 
opryszków podłożył mu pod nogi laskę. Zródlow- 
ski upadł, a następnie w  cnwili kiedy osobnicy, 
owi go podnosili, skradziono mu kwotę 450 zł i 
złoty zegarek wartości 250 zł.

— PRZY WÓDECZCE SKRIDL 900 ZL. Ormana 
śledcze poiicut taatoowEtoiej arcsaiowuly tówarda 
Junto (Jat 24), robotnika w Krakowie pod zarzutem 
kradzieży 900 zł. na sztoodt Karała i .LwastL.ii, któ­
ry przyjechał z Wisty na Sląsto Cljszyćakad Jo 
Krakowa i pnzywnlózł ze sobą zaoszczędzone p̂ aną,- 
dze 1250 zł. N i ni, Luktoz przyyt%ńf do nde®o znany, 
mu z widzenia osobniiK, proponując nu udanie się 
do restauracji przy ud. Lubioz, dokąd też śię udali. 
Kiedy pili wódkę, przystąpił drugi również znany 
•nu z wudtzemka osobnik, z którym wypili kółka piw, 
poczem osobnicy owi oświadczyli mu; to so odipro 
wadzą do dotnu i wiszyscy o łjechałł doróźką w  kle 
ruiriku Uiu?.y MugóltilUe}. Tana wysiedli z dorćżid I 
wówczas Chwastek chcąc zapłacić doródkarzn. 
w. .auważyl, że w portfelu niema piemęczy, prttyu 
czem jego towarzysze ohiegh. Juirka odstawiono ća 
arwSzrow sądowych, zaś za jego -pókCieci _ ’_a 
dzomo po&ł«lkaw«nAi

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. SlUbaU f .a s k  
szika Oat 26), służąca, zam. yray ul. iw, Gertrudy, 
are&zitowana została za systematyczne kradr'. M 
garderoby damskiej wartości 400 zł. na szkodę swe 
go pracodawcy Emanuela Bhuna. — Jędraaaceefc 
Stanósfaiw (łat 21) bez zajęcia, oa&ą. przy uL JaHaóba 
11, aresztowany został za systematyczno V. 
skóry podeszwowej wartości 299 aL ze sklepu na 
szkodę Rafała Schmeuza, kupui z«m. przy uL Dietla
1. 53. — d e k  Stanisław (lat zO) web&rz, areszto­
wany został za kradizieFubiąnik i budzuka wartości 
115 zŁ na szkodę Ignacego Gełhbanta, piekarza z_.i, 
przy ul. Kalwaryjskóej 21.

OLLESCHAU
GENBRALNE ZASTĘPSTWO TUTEK (GILZ) I BIBUZ EK 
z6w2ar Biuro zamówień

LW Ó W , ULICA KAZIMIRRZOWSKA L. 35

Sfr. •

— JEHUDA. Dziś we środę o godz. 9*30 wlecą, 
zehranie Rady instruktorów. Porządek dzśermy: 
1) Lokal. 2) Nasza praca.

ZE SPORTU.
OGÓLNOPOLSKI E ZAWODY LEKKOATLE­

TY OZNE. Z okazji 10-lecia WKS Wawel urządza 
sekcja lekkoatletyczna tegoż klubu w dniach 13 
i 13 bm. Ogólnopolskie Zawody Lekko.atletyczne 
Pań i Panów, na Stadjonie Wojskowym w  Kra­
kowie (Małe Błonia). Zawodniczka i ziaiwodnik  ̂
którzy uzyskają największą ilość punktów,, otrzy­
mają plakiety honorowe, dar F-my Bajorek W 
Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat WKS 
Wawel w  Krakowie ul. Rajska 1. 3 do dnia 10 bm.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc październik br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłką 
naszego pisma.
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Daudet 6 Strescmaiiuie
P a r y ż .  8. 10. PAT-Rądio. Pewien roz- 

idlźwięk w  opinii prasy francuskiej o zmarłym 
mihiistre Siresemaunie stanowi artykuł znane­
go pisarza monardiisityczuego Leona Daudeta, 
zamieszczony w* ostatnim numerze- „Action 
Jrrancąiisę*’ Daudet stwierdza na wstępie, że 
Stresemanmowi nie. poszłoby tak gładko, gdy­
by miał do, czynienia z m e tr e m , spraw zagra 
nicznycfa k r ó l a  francuskiego. Omawiając dizja 
tałmość Stresem anna, pisze Daudet, że był on 
ustuitnem narzędziem w  ręku niemieckiego, 
stronnkttwa miifiteirystów, kierowanego- przez 
gen. Seeckfcai Grupa rmiftarystów konwnlkowa 
ła Stresemanuowl Jedynie to, co uważała za.

stosowne. Dowodem tego roboty fortyfikacyj­
ne w Prusach, o których istnieniu Stresemann 
sam nie wiedział. Zaufanie mitótarystów do 
Stresem:anna icd o  w  pro-stym stosunku do suk 
cesów dyplomatycznych które osiągnął w osta 
tiiich latach. Dowodem tego zadziwiająca hi- 
storja. małego Renaulda i Arnolda Rechtberga, 

' którzy dogadali się oo do> możliwości dopuszczę 
Biią nowego rozbioru Polski nawet za zgodą 
Brianda. Jak gdybym słyszał tego starego pa 
iacai (!) — pisze Daridet — oświadczającego: 
zbadaj, grunt, mój mały Renauldzie bylebyś 
mię tylko nie skompromitował.

Konferencja MacDuualda z sen. Borah
N o w y  Jor k ,  8. 10. (A W ) W  kołach,politpi 

tznych wielkie zainteresowanie budzi mająca 
lię odbyć w nadchodzącą środę konferencja 
MacDopaida z, prezesem komisji zagranicznej 
jenatu, senatorem Borahem. Konferencja po- 
Iwlęcona będzie zagadnieniom wolności , mórz, 
Bgól.de zaś jest wiadomem, iż w  tej właśnie 
jcwestji między prezydentem riooverem a se- 
iatotem Borahem istnieją poważne różnico 
łdań. Wobec tego* przypuszczają, i i  w kolei- 
łych rozmowach premjera angielskiego z pra 
kjtdentem Hooverem i senatorem Borahem wy

lęni .się kompromis, który strona angielska 
uzna za wyraz całej opinii amerykańskiej.

L o n d y n ,  8. 10, PAP. Premjer brytyjski i 
córka jego mliss MaoDomald pozostaną gośćmi 
prezydenta i pani Hoover w ciągu następnych 
trzech dni. Prezydent Hoover wydaje dzisiaj 
wieczorem na cześć swyęh gości bankiet z 
udzialęm zaproszonycn osód z pośród kół spo 
łeczeństwa amerykańskiego, dyplomacji i w i«- 
lu wybitnych osobistości, bawiących w Stanach 
Zjednoczonych. Bankiet ma być najwspanląl- 
szem przyjęciem sezonu w Waszyngtonie.

Dymisja obu ministrów słowackich
w związku z wyrokiem przeciwko 7uce

P r a g a -  8. 10. PAT-Radio. Obaj przedsta­
wiciele slow adóego stronnictwa ludowego w 
rządzie czechoastowacklm: mimiister unifikacji 
lfc, Lotny j minister zdrowia Dr. Piso podał) 

do dytnJBfl w  związku z wyrokiem przeciw&

ko działaczowi słowackiemu Tuce i ze stanowi 
skiem słowackiego stronnictwa ludowego, któ 
r© nadal wypowiada się za Tuką. Dymisja zo 
stała przyjęta.

Walka z powstańcami w Chinach
W ie d e ń .  8. 10. PAT- Dziennik® donośną z 

teamghaju: Według doniesień z Naukimgu spo­
dziewa się centralny rząd chiński,' że bunt na 
południu wkrótce będzie zduszony. Powstań­
cy zostali osaczeni przez wciska nacjonalisty­
czne w  pębfllllżu Czancząn. Bronią się oni rozpa 
czbwle przeciwko wojskom rządowymi, kapiitu- 
'acja ich jest jedtnak Jcwesttfą godzin: Powstań­
cy wystosowali depeszę iskrową do rządiu nam

kańskiego, w  której oświadczają gotowość za­
niechania dalszej wałki, Generalissimus Czang 
Kai Czek wysłał dalszo 60.000 żołnierzy do pro 
włnctji Szantung, gdtzie znajduje się już 65.000 
żołnierzy nząd« napkińskiego. Z tą siłą zbrojną, 
liczącą 125.000 żołnierzy spodziewa się rząd 
centralny opanować w  najkrótszym czacie sy­
tuację.

Policjant zasądzony za żabo jstwo
O l k u s z ,  8. 10. (A W ) Sąd okręgowy na se- 

ili objazdowej w Olkuszu rozpatrywał sprawę 
kamą starszego posterunkowego Aleksandra 
Aleksiejewa, oskarżonego o zabójstwo komisa­
rza Jarosiewicża, o cżem donosiliśmy swego 
ezaśu. Sąd skazał go na trzy lata więzienia.

Skradzione kosztowności
odnalazły się

B e r l in . .  8. 10, PAT. Tajemnicza kradzież 
klejnotów w  ambasadzie francuskiej w Berlinie 
na. szkodę ambasadora francuskiego de Marge 
rie została w  nieoczekiwany sposób wyjaśnio­
na. Urzędnicy kryminalni którzy mieli dziś 
przeprowadzić ścisłą ■ rewizję znaleźli wszyst­
kie koSBlowtnośok owinięte w  papier na scho­
dach, Wiodących z dziedzińca do pokojów za­
mieszkałych przez służbę ambasady.

37 urzędników konsulatu sow, 
w Charbinie przed sądem

P e k i n ,  8. JO. (A W ) W  Cbarbinle rozpoczął 
się sensacyjny proces przeciwko 37 urzędni­
kom konsulatu chińskiego, którzy zostali are­
sztowani w  dńiu 27 maja br. Aresztowanym 
zarzuca akt oskarżenia, iż zorganizowali oni z 
pplecenia Międzynarodówki akcję komunisty­
czną w Chinach. 18 oskarżonym grozi kam 
śmierci. Proces rozgrywa się w dramatyoznych 
okolicznościach. Urzędnicy sówieccy nie rozu­
mieją po chińsku, a sąd nie chce uznać ich o- 
brony w języku rosyjskim. Gmach sądu oto­
czony jest kordónęm wojska i policji. Na ro­
gach wystawiono karabiny maszynowe. W e­
dług brzmienia aktu skarżenia, konsulat sowie 
cki w  Charbinię był centralą propogandy koinu 
pistycznej na cały Daleki Wschód.

i PemSuteicfe o  Funduszu Pom ocy 
d la poszkedow an yth  w Er«c Izrael

Wyrok w procesie Bialik - Brajnin!
B e r 1 i n, 8. 10. Przed sądem Honorowym 

Org. Sjonistycznej toczyła się w  ciągu osta-, 
tnich dwóch dni sensacyjna rozprawa Bialik! 
contra Brajnin. Przedmiotem rozprawy jest 
działalność znanego pisarza hebrajskiego RuJ 
bena Brajnina, którego agitację na rzecz koia^ 
nizacji-żydowskiej w Rosji nazwał znakomity 
poeta Bialik zdrada interesów narodowych. Po 
wysłuchania świadków i ekspe.tów sąd pod 
przewodnictwem dra Gronemanna wydał wy­
rok stwierdzający, że Bialik miał pełne prawą 
nazwać działalność Brajwna zdradziecką Za* 
razem jednak sąd wytknął niewłaściwość rfbyt 
gwałtownych wystąpień niektórych pisarzy, 
przeciwko Brajninowi. Dla podkreślenia w iny; 
Brajnina sąd postanowił, że 90 pioc, kosztów 
sądowych ponosić ma Brajnin, a 10 proc. Bl£> 
lik.

Hatrimau fstct.ue wycofuje 
swą o fertę

W a r s z a w a .  8. 10. (A W ) Jedno z pism 
stołecznych popołudniowych podało wiadomość 
o wycofaniu przez konsorcjum Harrimana ofęr 
ty na elektryfikację części obszaru państwa 
Polski. Jak z miarodajnych źródeł Ajencja 
Wschodnia dowiaduje się̂  upełnomocnieni 
przedstawiciele koncernu amerykańskiego Isto 
tnie namyślają się czy wobec wytworzonej o- 
statnio sytuacji nie cofnąć swojej oferty. Przy 
bvły do Warszawy wiceprezes firmy W . A. 
Harriman p. lrving Rossi odbył wczoraj kon­
ferencję w Ministerstwie Robót Publicznych, 
która nie doprowadziła jednak do wyjaśnień 
sytuacji. _______________ __

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Pogrzeb śp. Malczewskiego 
w piątek

Jak się dowiadujemy, pogrzeb śp. Jacka Mai 
ozewskiego odbędzie się najprawdopodobniej 
w piątek, diniia U  bm. Na pogrzeb zapowiedzie 
11 przyjazd przedstawiciele rządu ora* wazyst 
kich wyższych zakładów naukowych i zrze­
szeń artystycznych w  całej Polsce. Istnieje 
projekt, by zwłoki wielkiego artysty złożyć w  
grobach Zasłużonych na Skałce obok trumny 
*e zwłokami Wyspiańskiego.

Nowy prezes fedaracji związ­
ków obrońców ojczyzny

Z powodu powołania do W arszawy p. wice 
wojewody Dra Ducha na stanowisko dyrekto­
ra Departamentu samorządowego M SW  odby 
ło się wczoraj posiedzenie wojewódzikiego Za- 
rżądu Federacji polskich Związków obrońców 
ojczyzny, którego prezesem był dotychczas p. 
wicewojewoda. W  posiedzeniu wziął udział p. 
wojewoda Dr. Kwaśniewski 1 delegaci poszczę 
gólnych Związków, wchodzących w  skład „Fe 
deracji". Ustępujący prezes p. wicewojewoda 
Dr. Chich złożył wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności „Federacji". Z kolei mjr. w  st, sp. 
Jersawic, jako referent ubezpieczeniowy w o­
je w. „Federacji" przedstawił stan akcji ubenpie 
ozeniowej na terenie sfederowanych orgaitiza 
cyj b, wojskowych. P o  sprawozdaniach prezes 
Okręg, Związku Leg. poseł Pochmarski . pre­
zes wojew. Związku Inwalidów Dr. Prostak 
złożyli imieniem „Federacji'* gorące podzięko-, 
wamie p. wicewojewodzie Drowi Duchowi za' 
ofiarną pracę.na stanowisku prezesa Zarządu 
„Federacji", poczem dokonano wyboru i*osvego 
Zarządu. W  skład Prezydium honorowego 
wcłiodizą zaproszeni: wojewoda Dr. Kwaśnie­
wski, gen. Wróblewski i prezes powstańoów z 
roku 1863 Krzyżanowski Prezesem Zarządu 
wojewódzkiego wybrano przez aklamację Dra 
Prostaka, prezesa Związku Inwalidów, wice­
prezesami posła Pochmarskiego (prezesa Qkr. 
Zw, Leg.) I inż. Skąpakiego (prezesa wojew. 
Zw. ofic. rezer-). sekretarzem mira w  st, sp. 
Błażewicza, skarbnikiem p. Korzentówiskiego 
(prezesa Zw. weteranów wojsk.).
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Japcnla, Francja i Włochy
przyjęły zs proszenie na łscnterencję psuciu mocarstw

Czy dojdzie do sku tku  porozumienie w sprawie rozbrojeniana morzu!
T o k i o ,  8. 10. PAT. Ambasador japoński 

W Lonaynie zawiadomi! rząd japoński o otrzy 
* maniu zaproszenia na konferencję 5-ciu mo­

carstw, w sprawie rozbrojenia na morzu, ma­
jącą się odbyć w Londynie w styczniu przy­
szłego roku. Tekstu zaproszenia oczekują tu w 
Ciągu dzisiejszego dnia. Premjer japoński po­
informował prasę, że przyjęcie zaproszenia 
pizez Japonję jest zgóry zapewnione.

Go się tyczy perspektyw konferencji londyń­
skiej, to pod tym względem daje się zauważyć

pewien pesymizm Obawiają się mianowicie, że 
o  ile nie dojdzie uprzednio do zawarcia poro­
zumienia między Japonią, Francją a Włochami, 
przyszła konferencja podzieli losy konferencji 
genewskiej w roku 1927, która jak wiadomo, 
zakończyła się fiaskiem.

W i e d e ń .  8 10- P A T  Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Waszyngtonu, że Japonia, Włochy i 
Francja przyjęły definitywnie zaproszenie an- 
gielsko-amerykańskle na konferencję rozbroje­
nia na morzu.

Sowieckie zamówienia w Hucie 
Bismarka

(Teltfonem  od naszego korespondentaj 

W a r s  z a w  a. 8. 10. Sin. Wczoraj została 
podpisana umowa między przedstawicielstwem 
handlowem sowieckiem w Polsce a Hutą Bis- 
marka w  sprawie dostawy rur. Umowa ta o- 
pdewa na 40 miljonów złotych.

Królowa Marjja członkinią 
rady regencyjnej?

W i e d e ń ,  8. 10, PAT. Dzienniki donoszą z 
Bukaresztu, że królowa wdowa Marja przyby­
ła tamże wczoraj i przyjęła na dłuższe? audjen 
Cii premjera Maniu informując się o sytuacji 
powstałej przez śmierć regenta Buzdugana. W  
kołacn politycznych podkreślają, że pomiędzy 
premierem Manju, patriarchą Christeą i księ­
ciem Mikołajem doszło już do porozumienia, 
w sprawie następcy Buzdugana. Zaprzecza s!ę 
pogłoskom o zamiarach ustąpienia patriarchy 
Cr.isteą. Koła polityczne wymieniają nazwiska 
królowej wdowy Marji, oraz gen. Prezana, Ja­
ko przyszłych członków rady regencyjnej. 
W ybór nowego członka rady regencyjnej od­
będzie się we środę.

Orska... !
W i e d e ń ,  8. 10. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą: Mieszkająca we Wiedniu rodzina za 
ginionej artystki Marji Orskiej, otrzymała dzi­
siaj z kliniki chorób nerwowych w Wiirzburgu 
wiadomość, według której chorą artystkę zna 
leziono onegdaj na szynach kolejowych obbk j 
dworca Aschaffenburg. P. Orska leży w klim- j 
ce w Wiirzburgu i była przez trzy dni zupełnie j 
nieprzytomną, po zażyciu znacznej dawki we 
ronalu. Obecnie stan jej polepszył się.

Aferzysta Motta naciągnął 
jeden z banków polskich

R y g a .  8. 10. PAT. W  związku z aresztowa 
nieim międzynarodowego oszusta Motty komu­
nikują następujące szczegóły. Motta przybył 
do Rygi z Polski, gdzie udało mu się podobno 
w jednym z baraków drogą oszustwa uzyskać 
większą sumę pieniędzy- Przedtem oszust gra 
sował w  Niemczech. Motta ściągnął na siebie 
podejrzenie tern, iż nosił ordery francuskie, pod 
czas gdy obywatelom szwajcarskim nie wolno 
nosić odznaczeń francuskich.

Tragiczny wypadek podczas 
i w czeń lotniczych w Bratysławie

P r a g a ,  8. 10. (A W ) Według doniesień z 
Bratislawy w czasie pokazu lotniczego zdarzył 
się tragiczny wypadek. Pilot wojskowy doko- 
nywujący na aparacie sportowym ćwiczeń 
akrobatycznych spadł z wysokości zOO m., przy 
Czem samolojt stanął w płomieniach. Pilota wy 
dobyto z pod szczątków samolotu w stanie bez , 
ńadziejnym, j

Z SALI SĄDOWEJ.

O KRADZIEŻE I  OSZUSTWA NA SZKODĘ 
KOPALNI SOLI W  WIELICZCE

Wczoraj rozpoczęła się w  krakowskim są­
dzie okręgowym rozprawa o kiadzieże i oszu 
stwa na szkodę zarządu państwowej żupy sol 
nej w  Wieliczce. Oskarżeni są Piotr Jasiński 
(lat 48) elekrromistrz i Michał Matlak (lat 41) 
elektro mechanik o kradzież różnych materia­
łów, jak stopki, żarówki, drut przewody, be®- 
piecznilki motor iitd. łącznej wartości 2200 zł; 
nadto Jasiński odpowiada za zbrodnię oszu­
stwa, popełnioną pr^ez zatrudnianie robotni­
ków żupy w e własmem przedsiębiorstwie-

Z zeznań świadków, przesłuchanych pod­
czas dochodzeń, dało się ustalić tylko stosun­
kowo nieznaczną częśc skradzionych przez 
obwinionych materiałów. Rzeczy tych było 
wedle aktu oskarżenia o wiele więcej, jeżeli 
się zważy, że nieusprawiedliwiony rozchód 
materiału elektro technicznego ustalony został 
podczas kontroli na kwotę 134.564 zł.

Obwinieni wyparli się winy twierdząc, że PO 
lecali robotnikom zanosić niaterjał do domu 
Mallaka, gdyż stamtąd było go bliżej zabierać 
dc robót na mieście, prowadzonych dla kopal 
ni. Jasiński! zaprzecza również, jakoby zatru­
dniał u siebie robotników, wynagradzanych 
przez zarząd żupy-

Do rozprawy, która ze względu na krytyko 
waną w  swoim czasie gospodarkę zarządu zu­
py w  Wieliczce wyw-ołata wielkie zaintereso­
wanie, wezwano kilkunastu świadków. Rozpra 
wa rozpisana jest na 5 dni. Przewodniczy sso 
Pilarski, wotuja sso Gabrjel i sso Swiądrowskd, 
oskarża prok Dr. Kuc, broni adw. Dr. Gold- 
blatt.

0  NALEŻENIE DO TAJNEGO STOW ARZY­
SZENIA

Trybunał apelacyjny w  sądzie okręgowym 
w Krakowie rozpatrywał sprawę Majera F.. 
oskarżonego o występek udziału w tajnem sto 
warzyszeriu z § 285 i 287 u- k. W  pierwszej in 
stancji F„ odpowiadał razem z drugą oskarżo­
ną Haną A „ która zasądzona została na dwa 
miesiące ścisłego aresztu i wyrok przyjęła, pod 
czas gdy F. zgłosił zażalenie nieważności od 
wyroku, skazującego go na karę ścisłego are­
sztu pnzez trzy miesiące. W  uzasadnieniu wy­
roku pierwszej instancji podniesiono, że bibu­
ła komunistyczna, znaleziona u oskarżonej by­
ła zasunięta w papier tego samego gatunku
1 koloru, i-o papier znaleziony u F. Nadto pod­
czas rewizji u oskarżonego znaleziono w piecu 
niedopałki wydawnictw komunistycznych F. 
skazany był w  r. 1926 na 3 lata ciężkiego w ię­
zienia za zbrodnie zdrady głównej.

Po przeprowadzeniu rozprawy apelacyjnej 
Trybunał pod przewodnictwem sso Konopa­
ckiego po wywodach obrońcy adw. Dra Feld- 
biurm uwolnił oskarżonego od winy i kary 
przyjmując zgodnie z twierdzeniem obrońcy, 
że znalezione u oskarżonego pisma i niedopałki 
nie dowodzą należenia do tajnego stowarzyszę 
nta.

P a r y ż .  8. 10. PAT. Lotnik francuski Costes 
oświadczył, iż prawdopodobnie odstąpi od za- j 
miaru kontynuowania lotu do Tokio 1 raczej 
skieruje się do Charbina, skąd rozpocznie lot ! 
powrotny etapami do Paryża. i

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 8. 10. 1929. Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmiany.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 86., 87, Elek­
trownia 74.

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dola­
rowa 62, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 117.75.

Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć Ao pum 
cy W małych ilościach dokonano transakcyj m -  
ledw,e dwoma papierami a to Zieleniewskim pa 
kursie lekko mocniejszym przy utrzymującym się 
silniejazen. zapotrzebowaniu i Elektrownią sła­
biej. Z niekwalifikujących się do notowania robio 
no bankiem Polski po kursie 167. Reszta efektów 
bez ruchu. Z papierów procentowych 5-proc. 
Prem. POŻ. dolarowa utrzymane przy większych 
obrotach i silniejjszem zainteresowaniu, 4-proc. 
Prem. P o i  inwestycyjna słabiej

Na pogiełdzau robiono liank Zw. Sp. Zarobko­
wych po kursie 78.50 bez zmiany.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach przywatnych 

i międzybankowych sytuacja oez zmiany. Popyt 
niewielki. Nastrój spokojny. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.88—8.89. czeki naukowo 8.89 i pół 
do 8.90 i pół. "Warszawa doi. 8.88— 8.88 i pół, cze­
ki 8.89—8,90. Lw ów  doi. 8.88 —8.88 i trzy czw, oze- 
ki 8 89 i pół do 8.90 i jedia czw. Katowice doL 
8.88—8.89, czeki 8.90—8 90 i trzy czw Kurs pła­
cenia Banku Polskiego nie uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 8. 10. PAT. Akcje: Bank Handlowy

116 i pół, Bank Polski 167, 167 i jedna czw., 167, 
iSła i światło 117, Firley 51, Węgiel 66 i pół, 
67, Ostrowiec III. em. 74 Starachowice 23. Poży­
czki: 4-proc. prem. inwest 117 i pół, 117, 5-proc. 
dolarowa 61 i trzy ca w . 5-proc. kon wersyjna 50, 
49, 6 proc. dolarowa 80, 7-proc. stahoiizac. 88, 8- 
pioc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94

Dewizy: Belgja 124.31, 124.62, 124, Holanćtyri
358.34, 359.24, 357.44, Londyn 43.36, 43.47, Nowy, 
Jork 3.80, 8.92, 8.88, Paryż 35, 35.09, 3191, P iag* 
20.39 i pół. 26.46, 26.33, Szwajcaria 172.20, 172.63, 
171.77, Sztokholm 239.23, 239.83, 238.63, Wiedeń 
15.9, 125.70, 125.08, Włochy 46.69, 46.81, 4658, Mar­
ka niemiecka 212.54.

Giełda wiedeńska
•

Wiedeń, 8. 10 PAT. Waluty i dewizy: Beriio
169.18—169.68, Budapeszt 123.90—124.20, Bukareszt 
4 21 i trzy czw. do 423 i trzy czw , Londyn 3452 
i siedem ósmych do 34.62 i siedem ósmych, No­
wy Jork 709.89—712.35, Paryż 27.86—2(7.96, Praga 
21.01—2109, Warszawa 7956 i pół do 7984 i  półj 
Zurych 137.04—137.54. Amerykańskie 70750—71150 
Niemieckie 168.93—169.53, Angielskie 34.52—34.68, 
Francuskie 27.77—27.93, Włoskie 3707- -37,24, 
Szwajcarskie 136.85—13765, Czeskie 20.99 i  jednA 
czw do 21.11 i jedna czw.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.915, Hi­
poteczny 62, Kompas 14.10, Południowa 7.22, Sier­
sza 12 i trzy czw., Zieleniewski 66 i jedna czw. 
Karpaty 4.69, Gailcja 37.

Giełda zurychska
Zurych, 8. 10 PA T  Paryż 20.32 i pół, Londyn 

25.18, Nowy Jork 5.17.90, Belgja 72.20, Włochy 
2710 i pół, Iliszpanja 76.75, Holandja 208 07 i pół, 
Berlin 123.45, Wiedeń 72 88 i pół, Sztokholm 
138.95, Oslo 138.22 i pól, Kopenhaga 138.22 i pół, So 
fja 3.73 i trzy czw., Praga 15 33 i pół, Warsza­
wa 58.07 i pół, Białogród 9.12 i trzy czw., Ateny 
6.71, Konstantynopol 12.50 i jedna czw., Bukareszt 
3 08, Helsinglors 13.03, Buenos Aires 217 i pół.

REPERTUAR KINO TEATRÓ W :
BAGATELA: „Motyl brukowy'* (Anna Wong). 
CORSO. „Przygoda Brygadjera Gerarda**. 
NOWOŚCI: „Dzikuska" (M Malicka i Z Sawan) 
SZTUKA: „Miłość Kozaka**.
UCIECHA: Rasputin i kobiety w dramacie .Za­

głada Rosji".
W ARSZAWA: „Kropka nad i*‘ .
WANDA: „Noce bezsenne,, noce szalone**.

W u Z!
u
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RUTYNOW ANA Jjtenpty j
pi»tixa pofeikoumerniieóka, j 

■ % kikuilctniią praktyką I 
biurową, oihzin&joniiioaa 
ł  buchJterją i pisaniem 
na maszynie, — zostaude 
■przyjęta. Zajęcie bez so­
boty i Św.iął ży d/owslkieh. 
Zgloszeniia pod ,,Węgiel 
5C0“ do Adim. N. Dziem- 
iniikia". 2703x

POSZUKUJĘ zdolnego, 
młodego handlowca-, o- 
bezna 11 ego laikża z księ­
gowością,. — Zgłoszenia 
ipod „HairudUoiwdec" do Boi 
la SAatterą^ Ryneis 8

2693&r

WYTWÓRNIA ol. uzuy
damnsik:ej <poaizuikuii'o zdol­
nego i m  ynowanteiyo fa­
chowca, edem prowadce 
nia wyfcwóm*, Zg{osło­
nią pod „RóJank* do 
Aduii. „N. Dztemmilkfli“ .

RUTYNOWANEJ mum- 
dainUkiii, pSazącej o egie 
na maszynie x> poteJcu i 
niemiecku, — poszukuje 
leancełairja „,'iwokaatca 
Dra Ignacego Aldkauifl'- 
dnewiaza. Rynek 6,1. pic 
tao. 2706x

PAniENKA do 2 ga dzie 
d  władająca. lęzyfrun 
polbudm l memćeddin, na 
Bodnainy popoCia-uowe 
poszukiwana. Zgłoseeaia 
lAłeja Słowackiego 66, II. 
plętio wpnost schodów 

?705a

POSZUKUJE ste ao skła ! 
idu stor na Się 1 u CU. 
auyósfcfni u -ul i od 14— I 
łlS la . z dobrego domu. ] 
Zgłoszenia pod. Dziedzi­
ce, skryCaa pocztowa 
Nr. 65. 2694x

POSZUKUJĘ zdolnych 
ofcsocdijoałek: L Bandet, 
GrodaŁa 5. 1637g

iN u lu i « i  chowaniua
IN TELlóENTNA matu. 

Kzaassua x dobrem h-brr 
■Alcaii I frasncusfcieiji, ur 
dzfeti 2—3 godzna lekcy], 
najchętniej za mleszko- 
ide ł u urzy imanie. Zgk- 
mienie. pod ^Zdtotoa po­
moc" do Adm_ JL D-tfen 
aflca“. io68g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekulowicj.a, Wars-za 
®a, Żórawiia 42 d. Kursy 
wyuczała listownie: bu- 
chaltrji, rachunków ô cd 
kupieckie], koresponden. 
cji handlowej, stennąra- 
lil, nauki hand"u, prawa, 
kfiigrafd, plcania na ma 
szynach, towaroznaw­
stwa, angielska ego, fran- 
cuskńeyo, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
poiskiej. Po skuńczenm 
świadectwo. — Żądajcie 
prosipektów! 25SPa

Lekcje trykotars.wa rę­
cznego, tkanin plecio­
nych, teneryfek 1 t. d. — 
OanTtury wiedeńskie — 
Sk/Oirbówe. ,Dmka“ , Za­
kład haftu, 1 endlowunta, 
Pedaichów 3. Z493x

„ P o w i e ś f  n a p is a n a  p r z e z  

w s z y s t k i c h  z m a r ł y c h  d la  

w s z y s t k i c h  ż j j ą c y r h ’*

[. 1. u m u i

3 »
gSetóeu 

t t i f f c #

f ! e i t c d !

19

bez zriir
iłk a r a lf t  *4^ n a k ła d e m  „ n o J U "  

C “ f J A  8  2 L

Oto nłkANjly Mwstrz^ająt^ książki:
Niemcy
/u rja
Słttyj^edn,
Frania

DoąjihNorwegła
Szwaja

800 tysięcy 
160 „ 
?°C .
2C0 .

* o  „

30 .
£> -

HiszpaRja 6 tysięcy
Węgry 12 •
Eolska 7 .
Finlandia 5 „
Język żydof Jd 4 „
Język rctyjsU 20 „

0 4 9 . 0 0 0  egz.
N ie b a w e m  u k a ta  e lą  wryueniai

kluskie. nuoufisMe, czeskie, kroackie. łolewsHie, hebrajskie. 
14 i ę z y k ó w l

Lokale

LOKAL o diwu uMka 
cładh jjuscouikiuwamy. Zgło 
sz aria: KnaLów, Skryt­
ka pocztowa 21. 1669g

POKÓJ słoneczny, fron­
towy, porządnie urząd z o 
ny, <£» biurowej panny, 
u samotnej winowy zaraz 
do wynajęaU., Wiado­
mość: Brachfeld, Miodo­
wa 20, między godziną 
1-4 . 161 Ig

E Sprzedał

FEILER wiedeński (po­
mocnik.) w  banlzo dob­
rym sikanie — taulo do 
sprzedania: Namtei, Sara- 
dom 27. 1666z

• iVVDYW AN
T K A L N iA  DYWANÓW  

i KH IMOW 
KRAKOW-PODOOR3E
Sw. Kingi 9. (linja traw. 3) 

polaea

b»zkonkiirenAy]nie U nio
Klinika dla naprawy dy- 
. ano w perskich i kilimów 

T.lefou Nr. li OS

POKOJE dziecince i pa­
nieńskie, w  na;ierszern 
wykonaniu. Ceny umlar. 
towane. Dogodne wa­
runki: „Specjalność*4, —  
SM ad rftebli. Kłaków, ni. 
Slawkpwiska 12, w po­
dwórcu. 206Zer

O r y g i n a l n e  a n g i e l s k i  e  
majiynv ku&nlerskie
„SUCOśSS" Ijp 41.

O. 1.A llb o ck  &  h a sh fie id  L td  London , E.
Poleca na dogodnych warunkach.

iGimstwi H m  „IRWING“
Kraków, G ro d zk a  L. 60
Prospekty na żądanie darmo 62̂ 6*

( .TTao^ NYDJ1 "llR1? HT )

(

n w

<17D 'm  r t n i
u ru rd * .mott .nnaRfi)

, ’̂3'py’ts nSSn mron nncen Sp 
,^anoDp’ ,t5iio'n ,'pomtnp .ytmbó
naScn hciow ffiw m 1 inao 
n ie^n  cncinn nwon t|i*ixa —  4i’Wro' 

niftno
3*1 nnm oc*ui oisSk 'Mana iton

T3W8 Vi
♦*ie« fcjb 30 bma ,1 2 70 n,:l5iŁ3 irno
,E w er“ , Warszawa, ibint n'tł*»"in ni'3on 
Tfomackie 6— 8, P. K. O. 190-645 

i-onen ai yvnb em u a iłd 
J. Warszawiak, Warszawa, 
Karmelicka 11, P . K. O. 712

*7g> aniBDn-f>3ip nn 3Tńb ny w w p

nnayn mipan 1 y mana Sapmv  

—  -ia« bjd 40 — ‘rna  .i 3 50 inna —

KOMUNIKAT
Z a K t s d u  Ubezpieczeń P r a u ih f l lk d w  

Umysiowyfh we Lwowie
za okres rd 1 etycznia do 30 września 1929 r.

Stan ubeapieczowych w Zakładzie w  diniu o l g ttt- 
dup 192S wyiiiosól 37.087 osób, a w  dniu 30 wn i«inóa 
1929 osóo 43.922 —  czy lii podw yższył się w  putonr 
.Laniśu ze slajncm w grudmiu 1928 r. o 0,835.

Swiaidiczeniiia ustawowe wedlie stanu z dnia 30 
wirześraa b. r. piobi.crało w  miesiącu wirześuu:

a) świadczienia emerytalne:
1) ranty uniwali.idizikic 591 osób w  sumie 

nej zł. 75.472.40;
2) renity starcze 325 oisóo w  sumie 

ził. 44.940.80;
3) ien ty  widowiiie 921 osób w  suurtfe 

Ił. 72.389.30;
4) renity sioroce 12S usóib w  sumie m łeatęęa.4  

5.010.10.
Za ozas od 1 s yoz>n6a 1929 do 30 wrzjeśuła 1A29. 

wypłacono ląctznie 195 oJ|pia>w i zawrotów jUtladefc 
w  sutnŁe ii. 299.524.—;

b) świadczenia na wypadek braku pracy:
1) zasiliła z  powiodu braku pracy 825 osób w1 tw* 

tnie mieslęczHKl 78.825.30 zl.;
2) opłata składek do ubezpieczeń w  Kasie Ćhon/tb 

na 825 osób miesiięcziniiie 8.670.78 zl.;
3) zwroty kosizitów podróży dla 5 osób jednotar 

zowio zł. 357.48.
Ponadto w  ckiicsie sprawozdawczym  zanządtzoao 

Iccizeniiie prołitelktycane, wizgJeJmie reo.tytucyjine woi- 
bec 601 oaób za częiidowem  potoyciem  lootoiów 
uitrzymamh. a wobec b4 jsób  z  całkowałem pokry­
ciem kiosizitów utrzymainilr I le cen ia . Rodainom ckIou 
ków  .uibezipiieczoinycb przyznam,o dla 146 osób 30 95 
ziuiiżike w  kosztach utrzymania w  p^ru.joii.aitaęh Za- 
kładu.

Suma wyTptaoonych śwńadazeń emery taimy en W o- 
kresie od 1 stycznia do 30 września 1929 wynosi 
zl. 2,004.643.50, świadczeń z  powodu braku prgcy 
zł. 575.733.— , na leczenie profilaktyczne wyaatuoo 
wano łączna krwiO'i,ę obolo 260.000 zł. 2704x

jedna z najpoważniejszych fabryk mydła
zn ikiii PRZEDSTAWICIELA na Kraków.
W  rachubę wicnodzą tylko refiekitanci mogący 
siie wykazać dłuższą, owocną praktyką, dobrze 
aa,prowadź eini i odpcw.icdniio usao,su,nkiowani. — 
Ta sama fabryka zmieni rówmież zastępcę 

W OKRĘGU RZESZOWSKIM.
Oferty z podaniem referencyi, oraz sipostobu 

zabezpieczenia, składu i -iinikasa skierować pod 
„Pierwszorzędna reprezemtr eja“  Jo Biura ogło­
szeń F. Stattera, Kraków, Rynuek 8. 2707tr

Nowo utwarty JL C D I  \ kucnennych, przedpokój, 
magazyn « - Ł D L i E  i pokoji dziecięcych

w najlepszem wykonaniu palce* 
mS P E C JA L N O S C 4< Kraków, Słankowaka 12

w r r worcu. Cen. niskie. Dogodne v.arank>.

i
CZYTAJCIE
M IES IĘC ZN IK

■NARÓD
Cena numeru 70 groszy*

W Krakowie do nabycia.*
W  księgarni .Wiedza i Sztuka* 

ul. GołęDia 10.

W  księgarni Fausta, ulica Kra­
kowska L. 18.
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